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Pogrom lichwiarzy.
Istnieje w Galicji cały szereg stowarzyszeń 

kredytowych żydowskich, które pod osłoną sta­
tutów uprawiają na szeroką skalę lichwę. Nomi­
nalnie pobierają one tylko (1) 9 pre., ale przez 
rozmaite manipnlacje rachunkowe, przez odsetki, 
zwłoki i odsetki od odsetek, stopa procentowa 
doehodzi do 13, 15, a nawet 20. Ponieważ li­
chwa jest n nar kamie ścigana, przeto żydzi ob­
myślili wygodry suosób dla obejścia ustawy. 
Oto kilkn takich „pająków* małomiasteczkowych 
zakłada stowarzyszenie kredytowe, łączy swoje 
kapitały i rozpoczyna operacje, rujnnjąc zwykle 
dłużników, zwłaszcza ałościan. Doszło do tego, 
że sądy były zmuszone egzekwować lichwiarskie 
aależytcśei, osłaniając w ten sposób swoją po­
wagą. brudne spekulacje żydowskie.

Nie trzeba dodawtć, że te lichwiarskie sto­
warzyszenia miały także charakter czysto nie­
miecki, że wszystkie książki i rachunki były 
~priwaazone po niemiecku, a panowie „dyrtktó­
re wie* zwjkle nawet nie znali innego języka...

Wreszcie i sądom było tego za wteb.
Stowarzyszenie „Handels and Oreditbank* 

w Czortkowie operowało od dłuższego esasu li- 
chwiarskiemi pożyczkami, niszcząc egzekucja­
mi ludne ść całego powiatu. Prokuratorja pań­
stwa w Tarnopolu zaniepokojona temi operacja­
mi, zaskarżyła dyrektora Pchorelesa o lichwę, 
& są d  k a r n y  s k a z a ł  go  na g r z y w n ę  
900 kor.  i m i e s i ą c  a r e s z t u .  M

,1'an dyrektor* wniósł przeciw wyrokowi za­
żalenie nieważności, lecz tryboiuł kasacyjny za­
twierdził wyrok pierwszej instancji, i nie 
uznając solistycznych wywodów obrońcy dra Herz- 
berga Fraenkla, uznał, że mylnem jest twierdze­
nie, jakoby w tym wypadku zachodziła tożsa­
mość osoby, udoieląjątego kredytu a biorącego 
poiycznę. Przez zaciągnięcie pożyezKi stwarza 
się stosnnek dwustronny, który do końca takim 
być nie przestaje. Ze dłużnik musi pi zr, stąpić 
do stowareygzrnia, to rzeczy nie zmienia, jest to 
bowiem warunkiem uzyskania pożyczki, wchodzi 
w cenę, za którą pożyczkę okupić można.

Również nie decyduje fakt, że dłużnik po­
biera dywidendę od swego udziału, są to bowiem 
kwoty tak minimalne, że nie zmieniają one w ni- 
ozem taktycznego stanu rzeczy. Osobista zaś od­
powiedzialność dyrektora za wykonanie ichwały 
Jady nadzorczej jest niewątpliwa. Bo jakkolwiek 
dyrektor musi się stosować do uchwał rady nad­
zorczej, więc nie może udzielać pożyczek na pro­
cent niższy, niż uchwalony przez radę, to jednak 
ma on w każdym poszczególnym wypadsu oce­
nić, czy w tym wypadku taka stopa procentowa 
nie jest lichwą, a jeżeli jest, nie powinien po­
tyczki udzielić.

Trybunał kasacyjny zatwierdził zatem wyrok 
sądu tarnopoh kiego i Pohoreles pójdzie do kczy.

Ale sprawa ta ma zasadnicze znaczenie. Te­
raz wszystkie prokuratoije powinny pnelr^giujć do 
odpowiedzialności lichwiarzy-dyrektorów i zedrzeć 
maskę lojalności ze stowarzyszeń kredytowych 
żydowskieh, które gęstą siecią opasały cały kraj 
i prowadzą go do rniny. Skoro jeden i drugi 
„dyrektor* przesiedzi się w więzieniu po kilka 
miesięey, skuro pójdą za nim członkowie rady 
nalzorczej, odechce się tym panom dalszego wy­
zysku i ograniczą swoje obroty kredytowe przy­
najmniej do tej mitry, która nie wchodzi w ko- 

'ją z kodeksem karnym.

WOJ MA.
Jenerał Koda ca ,

Specjalny korespondent „Daily Mali* Perci- 
vai Phillips, nadsyła następującą ciekawą ueres- 

pr.deocję z Tckic.

Wojnę prowadzą Japończycy z białej willi, 
siedziby śii&bu jeneralnego w Tokio. Pzłkf ich 
poruszają s’ę na rozkaz, wydany aparatem tele­
graficznym, który znajduje się w pokoju na pier- 
wszem piętrze. Lecz z tych, którzy nie są wta­
jemniczeni, nikt »ie wie, jakie będzie najlepsze 
pornszenie i w jakim zwróci się kierunku.

Udałem się do demu sztabu jeneralnego, aby 
pomówić z jenerałem baronem Kodamą, osobi­
stością popularną w Japonj), który trzyma w 
swem ręku los całej arrji japońskiej. Dosłnżył 
się wysokich stopni, rozpoczynając ed służby 
prostego żołnierza, a dziś uważany jest w armji 
aa najbardziej przenikliwego strategika. Odpo­
wiada on w daleko wyższym stopniu za losy 
kampanji w obecnym jej stsdjum, niż ktekol- 
wiekbądź inny.

Budynek mieszkalny tego boga wojuj, to śli­
czny dwupiętrowy dom, w pobliżu patosu kró­
lewskiego. Jechaliśmy dobrze utrzymaną drogą 
do głównej bramy, gdzie straż salutuj# wszyst­
kich priybyszćw z mechaniczną ścisłością.

Woźni w niebieskich bluzach chodzili po głó­
wnym korytarzu, lub siedzieli na małych ławe­
czkach, pilną uwagę zwracając na wszystkich 
cywilnych i usuwając obcych, nieupoważnionych 
do przyjścia. Podałem kartę przechodzącemu wo­
źnemu.

— Ma pan uazaaczoną godzinę? — zapytał 
z powątpiewaniem.

— Tak oto upoważnienie.
— Na którą godzinę?
— Na trzecią.
Wcźoy pisiie siudj-wai czaaM: zwoiir- s.mc- 

rykańskim zegarku. * , {
— Brakuj© ośn minul de trzeciej. Nie mo- 1 

gę pana anonsować wcześniej — dowodził wo­
źny w urzędowej angklszezyźnie, która pozba­
wiona była akcentu i ekspresji.

Nakoniec zawarłem z nim kompromis. — Za­
niósł kartę do poruceniKa Jonaka, przybocznego 
oficera barona Eodamy. Czekałem na korytarza, 
gdzie inni woźni śmiali się i gwarzyli. W pobli­
żu stal kapitan piechoty i ofiee" sztabu jeneral­
nego. Nagle śmiech ustał. Woźny, siedzący przy 
swym stoliku, powstał żywo, wywracąjąt krze­
sło. Kr pitan piechoty i jego kolega zrobili krek 
naprzód i salutowali sztywnie.

Wśród absolutnej ciszy mężczyzna małego 
wzrostu, w ciemnym mundurze jenerał-porucznl- 
ka sztdł żywo przez korytarz, z półuśmiechem 
oddając ukłon eon oficerem. Jedną sekundę za­
trzymał się, kiedy spostrzegł nas dwóch Euro­
pejczyków, gdy śledziliśmy jego ruchy z cieka­
wością. Następnie, ukłoniwszy się sztywnie, 
wszedł po schedach na górę. Wrażenie pozosta­
ło po nim. chcć już zniknął. Woźni stali milczą­
cy, nie podnosząc nawet wywróconego krzesła, 
depóki stuk dalekich drzwi nie oznajmił, że je­
nerał jest już w swoim pokoju.

Mój woźny powrócił uspokojony już zupeł­
nie. Zaprowadził mnie do sali posłuchania, w któ­
rej zastałem trzech Japończyków. Surowa pro­
stata charakteryzowała ten pokój przyjęć. Czte­
ry ściany, podłoga, powała, piec, dwa okna, 
cztery krzesła i nic więcej. Ani obrazów, ani o- 
zdób, któreby awracały uwagę.

Oficer Tonaka sam się przedstawił. Jest Ic 
mężczyzna silnie zbudowiny, uderząjąco wysoki 
kawalerzjrsta. Jego angielszczyzna była popra­
wna i płynna, choć nigdy nie wyjeżdżał c Ja- 
ponji.

— Tak, baron Kudama przyjmie pana. becz 
jest bardzo zajęty i wobec tego rozmowa nie 
może trwać dłiżej nad pięć minut. — Poprosił 
mię ze sobą na górę.

Przy końeu korytarza oficer silnie zapukał, 
poezem otworzył drzwi. Kiedy wszedłem, przed­
stawił mi się w języku japońskim mężczyzna w 
uniformie jenerała, który przeszedł opok mnie 
na dole, pochylił się przei stój i  wyciągniętą 
ręką. Był to bareu Kodeina Niema en wcale ty­
powego wyglądu Japończyka. Przypomina racMj

Francuza. Jest nizkiego wzrostu, nawet wśród 
swych ziomków i wątłej postawy. Lecz mundur 
niebieski pokrywa muskuły ze stali. Uścisnął m‘ 
rękę kardynalnie tak, że ból czułem w palcach 
przes jakie pół godziny.

Włosy ma szpakowate i rztdkio, a jego nie- 
japońfeki wygląd jeszcze bardziej zaakcentowany 
jest nosem orlim. Broda prawie biała, częściowe 
zakrywa wystającą szczękę.

Usiadłszy na" krześle i zarzuciwszy jedną no­
gę na dragą, baron Kodama zadał mi masę py­
tań. Nie mówi wcale po angiehkn. Przyboczny 
oficer sztywny i s»ojący bez ruchu j&k posąg, 
zręcznie tłómaczył mi. Niektóre z tych pytań 
były tege rodzaju, jakiem* zwykle dobrze wy­
chowany Japończyk zagaauie cudzoziemca, któ­
ry niedawno przyjecha* do Japonji. Stcąd przy­
byłem? Jakiej jestem narodowości? Jak długo 
bawię w Tokio? Czy mi się mirste podoba? Ce 
mi się nie poaoba ? Co myślą w Londynie o woj­
nie?

Eiedy oficer tłómaczył moje odpowiedzi, roz­
glądałem się p<* pokoju. Prosty drewniany stół 
stał nr, środku, amerykańskie biurko, sasł&ne 
papieiami, stało jednym z rogów. Na stole 
ltżała wielka maps Korei, a na mapie stały 
dwa mosiężne małe kompasy, porzucone wido­
cznie w chwili, kiedy wszedłem. Obok mapy ma­
ła mosiężna popielniczka, pełna była niedopał­
ków papierosów.

Na ścianie wisiała ciekawe mapa. W wą­
skich szperach tkwiły kawałki sztywnego papie- 
n ,  każdy naznaczony japońskiem uLmem, w  
nieregularnych od siebie edstępsek W jednem 
*ii.>jłcv byio j«Ue pół tuzina t&ILCfi świstków 
razem, potem odstęp, dalej zncviu jakich piętna­
ście lub dwadzieścia, potem dwa lub trzy i tak 
dniej. Mapa przedstawiała armję w polu, świst­
ki papier* reprezentowały różne pułki. Bonie 
waż, stosownie do dziennych raportów, czynio­
no zasiany na ścianie, wiedział jenerał szczegó­
łowo każdego dnia, co, gdzie, która brygaua lub 
dywizja porabia.

Jenerał Kptoua je«t najpracowitszym człon­
kiem sztabu armji, to jest jeden r najlepszych 
jenerał-gulernatorów, jacy byli na Formoeie-

Podozas jednego z rozruchów wewnętrznych, 
jakie Japonją wstrząsnęły, był dowóucą wojsk 
królewskich. W c^asi# bitwy przestrzelono mu 
obie ręce. Miesiące całe leż* bez ruchu, oban­
dażowany i wyciągnięty. Dziś jeszcze ma w le­
wej ręeo cierpienia wskutek rany, lecz duen we- 
jenny żyje w nim płomienny.

Prtch bezdymny w wojnie morskiej.
Celem każdego średka wojennego jest wy­

rządzić nim jak największe szkody nieprzyjacie­
lowi, pono*ząc równocześnie jak najmniejsze. Te i  
wzgląd spowodował wprewadzenie prochu bezdy­
mnego najpierw w artylerji lądowej, petom i w 
morskiej. Z jednej strony utrudnia się nieprzy­
jacielowi celowanie do siebie, z drigią widzi 
się go lepiej, ponieważ dym nie zawunia pola 
strzału. Wobec tych zalet, wady tego prochu a- 
znano za nieznaezne i wprowadzono go we wszyij- 
kieh prawie flotach. Dopiero z czasem zaczęły 
się podnosić wątpliwości, czy nie zdecydowano 
się za szybko. Tak n. p. w jednym z ostatnich 
numerów „Arcbiyei, de la Medicine uayale* e- 
głosił dr Torel artykuł, który wywołał wielkie 
zaniepokojenie w kołach fachowych. Opewiada 
on, że na ostatnich wielKch manewrach floty 
francuskiej, na jednym z ikrętów wiatr wpędził 
gazy po strzale do wieży pa* semej i odurzył 
majtków do tege stopnia, że gdyóy nie szybki 
ratunek, ulegliby może zupełnemu zaczadzeniu. 
Wskutek tege kouieczuem jest zaprowadzenie 
należytej wentylacji w wieiaeh i kazamatach, a 
niewiadome, ezy da się to skutecznie przepro­
wadzić. Niektórzy fachowcy zastanawiają się J aż, 
cny nie właściwiej byłoby przywrócić dawny, 
wielodymny proch na statkacl wojennych, który 
nie wydziela gazów duszącyea, a strategiczni! > 
uie jest przeszkoda do skutecznej walki. Dym
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po wystrzale nie utrzymuje się na mona długo, 
gdyż rozprasza się pod działaniem lieusLanny ih 
wiatrów. Przy ogromiej ilości zużyuaiego pre- 
ehu, nieobojętną jest i ta okoliczność, że proch 
bezdymny jest znacznie droższy od zwykłego, 
wieledymnego.

Szimoze.
Z Tokio doniesiono do „Daily Expreis“, że 

materjał wybnchowy, którego używają Japoń­
czycy do wypełniania min podwodnych, jest ezy- 
sto japońskim wynalazkiem. Wynalazcą jest dr 
Szimose, b. profesor uniwersytetu w Tokio. Przez 
dwadzieścia lat robił on liczne badania nad ró­
żnymi materjałami wybuchowymi; badania te na­
rażały go często na utratę życia, o czem świad­
czą liezne ślady ran, jakie odniósł podczas eks­
perymentów; uwieńezone jednak zostały świe­
tnym rezultatem. Nowy materjał wybuchowy, 
noszący nazwisko swego wynalazcy: „szlmozb", 
działa — wedłng relacji wynalazcy — o wiele 
intensywniej, niż liddyt, melinit i inne okeenie 
używane materjały wybuchowe, a nadto — co 
najważniejsze — eksploduje w warunkach, wśród 
których wybucha innych środków wywołać nie 
można.

Zniszczenie „Patropawłowska* miało być za­
demonstrowaniem tego wynalazku.

H I10OW W
Niestrudzony ks, Krur.ka nie opuszcza rąk 

wobec piętrzących się przeciw słusznym wyma­
ganiom amerykańskich Polaków tradnośei, ale 
z energją, której mu pozazdrościć można, trwa 
dalej w pełnienia wcale niełatwej swojej misji. 
Oto nowe jego pismo do Piusa X. wystosowane, 
noszące podpis oba delegatów, ale jeden tylko 
z nich, t. j. ks. Kruszka, w Rzymie rzeczywiście 
przebywa.

.Ojcze św ięty!
„Bardzo nam przychodzi ubolewać, że z tych 

rzeezy, o które nie dla swojej, ale dla Kościoła, 
korzyści usilnemi prośbami i s ufnością zupełną 
błagaliśmy świeżo, nie zgoła dotąd nam nie 
przyznano.

.Jego bowiem Eminencja, kardynał prefekt 
iw . Kongregacji rozszerzania wiary (Propagan­
dy), pod którego rozsądzenie eała sprawa j*-zez 
Waszą Świątobliwość jest oddana, jakkolwiek 
dobrze mu jest wiadomo, że pięćdziesiąt tysięey 
polikieh Amerykanów, pod przewodnictwem szcze­
gólnie dwóeh pseudo-bisk apów polskich, od sia­
ro-katolików, jak powiadają, konsekrowanych, 
niedawno od Kościoła katolickiego odpadło, a 
bardzo wiele innych wystawionych jest na nie­
bezpieczeństwo największe pójścia w ś<ady za 
odstępeami — odmówił mimo to zrobienia j&kie-

gobądż ustępstwa, któreby przyczyniło się wy­
bornie do zniweczenia odszezepleństwa, a przy­
najmniej do nspekojenla 1 uśmierzenia wzburzo­
nych nmysłów.

.Któż bowiem wypowie, jak złowrogie okażą 
się następstwa, gdy po swoim powroeie, sta­
nąwszy przed najbliższym kongresem dla zdania 
sprawy z naszej misji amerykańskim Polakom, 
czekającym na radosną wiadomość i pytającym 
eo za koncesję Rzym uczynił, odpowiemy, że nie 
dał uie zgoła?

„Z pewneśdą zaręczyć można, zważywszy 
wielce ueiątliwe obecne rzeczy położenie i wiel­
kie wzburzenie, z dniem każdym się pogarsza­
jące, iż ci, ce od Koóeloła katolickiego odpadli, 
mniemając, że policji Amerykanie od Stoliey 
świętej są upośledzeni, w odstępstwie swoim, 
czyli w sehizmie, będą utwierdzeni a ich herszto­
wie (eeryphaei) tern zuchwałej głowy podniosą; 
którzy zaś, złamani i zwątpieli, jeszcze nie od­
padli, 1 ci z nadziei wyznci, odpadną.

.Dla tego, ponieważ bard&c wielkie niebez­
pieczeństwo na zrłejb polega, nie pozostaje nam 
nic innego, jak ponownie nclec się do Ciebie, 
Ojcze święty, który „wszystko* mądrze .napra­
wiasz w Chrystus e* i uiniejscem jak najusilniej 
prosić i błagać, abyś nam, od kongresn polsko- 
amerykańskiego należycie (rite) wydelegowaaym, 
którzyśmy posłanaictwo nasze najsumienniej wy­
pełnili, mezył, jeśli Ci się będzie podobało, wjr- 
dać papieski list, z poświadczeniem naszej misji 
wobec kongresn i z ubolewaniem nad szkara- 
dnemi odstępstwami czyli schizmą i jej potępie­
niem, oraz z oświadczeniem, że nie chcesz pol­
skich Amerykanów pozostawić sierotami, ale że 
owszem z największą pieczołowitością i życzli­
wością e nich chcesz zawsze pamiętać i że spra­
wa lek wedle godzi wośei i słuszności będzie za­
łatwiona.

.N ic ulega wątpieniu, że przez ten Twój do­
stojny List, który pozostawiając nienaruszoną 
kweitję o wyborze biskupów polsko-amerykań­
skich, ze strony samych biskupów amerykańskich 
nie może się spotkać z przyganą, tyła dasz zba­
wieni#, odzyskane albo zaehowane, znajdzie prze­
cież pożądaną pomoc 1 pobudkę.

„Tośmy, baeząc tuk na ważae posłannictwo 
nauce, jak na pożytek najwyższy Kościoła, pra­
gnęli oznajmić i wyłnszszyć.

„Upadając do stóp Twoieh, Ojcze święty, 
błagamy o apostolskie błogosławieństwo i z naj­
głębszą ezcią i oddaniem się pozostajemy 

Świątobliwości 
‘a.iiiisglejii synowie

wydelegowani od kongresu katolickiego, 
polsko-amerykańskiego 

Ks. Jan P l t a s s ,  proboszcz.
Ks W acław K r a s z k a ,  proboszcz.

W  Rzymie, dnia 28 miesiąca marca roku P. 1904.

podał 
D r  N O D Z Y d S K I .

(Dok.). Zadaniem naszem, tak lekarzy, peda­
gogów, jak w ogóle psbliki, powinno być uie 
leezenle, ale chronienie się od chorób. Wszak 
każdy lekarz lubiący prawdę, powie, że istaicęe 
dziś dużo jeszcze chorób, w których my lekarze 
mamy rolę przeważnie wyczekującą, a Leczenie 
naize jest ezysto objawowo. Jeśli n. p. weźmie­
my na nw*gę prawidłowe przebiegające zapale­
nie płuc krupowo, to każdy lekarz wio, lab wie­
dzieć powinien, że im mniej stosuje leków, tem 
wynik lepszy. Tak ckory w tej chorobie może 
umrzeć, gdy ma lekarz napisze kilkanaście sa- 
kramentalnycL reeopt, jak może wyzdrowieć, gdy 
mn lekarz za leczenie zapisze dobre stare wino, 
lnb będąc więcej patrjotycenlo usposobiony, nasz 
staropolski miód. Jestto może za wielka otwar­
tość, ale jest to przedowszystkiem prawda, a po­
czucie tej prawdy jest rękojmią postępu medy­
cyny. I kto wie, ezy dziś już nie jesteśmy bli­
scy celn, że leczenie apteczne w wielu choro­
bach t. zw. leezenio surowicami zastąpi.

Częstokroć również spostrzegałem, iż dzieci 
przy nauce pisania, szczególniej cheąe kaligrai- 
cenie napisać, nie tylko eałą postawę w jeduą 
stronę przechylają, ale nadto tak blisko zeszyt 
trzymają, iż odległość między tym a oczami na­
wet 10 ctm. nie wynosi 1 Prowadzi to z jednej 
strony do skrzywienia kręgosłupa, z drugiej stro­
ny soczewka w takiem oku chcąc się na tak 
bliską odległość przystosować, musi się nadzwy­
czajnie wypnkiać 1 dzieje się eaown histerja 
z balonom, że soczewka taka nadmiernie wypu- 
klona utraea swą elastyczność, a oko staje się 
krótkowidzącem. I tu loży również obowiązek 
wychowawców, dokąd to zadanie niej przejdzie 
na lekarzy szkolnych, by na to cło ściśle zwra­
cali uwagę i na swe snmioiie, tak dzisiaj ezę- 
stej. a w życiu praktyezaem i przy wyborze za­
wodu tak nier*z przykrej wady uie brali.

I pomimo, że nauka okulistyki stoi dzisiaj 
bardzo wysoko, krótkowldetwo jest zaowu wadą, 
która się wyleczyć nie da, można ją tylko ca 
pomocą szkieł poprawić. Nie chcę się w tej spra­
wie długo rozwodzić, gdyż rzecz w tym kierun­
ku wyczerpuje gruntownie i w sposób popular­
ny dziełko przez okuJstę krakowskiego draLan- 
giego wydane. Z/esyćby sobie tylko należało, 
by dziełko to zs. Btarauiem i kosztem Rady szkol­
nej krajowej stało się własnością każdej szko­
ły, a cenne rady trm zawarte, by j .k  najener­
giczniej w praktyce były przestrzegane.

Dzisiejszy system początkowej nauki szkol-

CYGARNICZKA
przez

A r t u r a  d r n s z e c k i e g o ,

20 (Ciąg dalszy)
— ublLd zjem wieczorem... gdzież można 

gnać taki świat.
— Kapże sobie ehoć bułki ze serom, bo cię 

zemdli do wieczora.
— Nie chcę.
— O pewno nie masz gronia, — uśmiechnęła 

cię, — to już pożyezę ei dziesięć halerty, bo 
jfi,” z jednej maszynki, a za to dostanien, dwie 
bułki i ser... no, ehodź... nie marudź!

Przed głodną Stasią stanął ponętny obraz 
smakowitych, przyrumienionych bułek z piałym 
serem... z jakąż ochotą zjadłaby i jak  ezałabr 
się silną!

Pokusa była zbyt silną, i zarumieniona, ubrała 
się szybko, a zbiegając ce schodów:

— Florko, ale ja  ci oddam przy tygodniowej 
wypłacie...

— To się wie.
— A jeśli m ile wypędzą?
— Dlaczegóż mieliby cię przepędzać... tylko 

znosić trzeba cierpliwie.
Przyszły na część dziedzińca przy bramie i 

Stasia ujrzała wszystkie robotnice ustawione w 
cztery równoległe rzędy twarzami do bramy, a 
prze„ każdjm  rzędem stała starsza robotnica, by 
rewidować wychedząee.

Każda i  pracujących kobiet podchodziła do 
starszy robotniey i podnosząe ręce w górę przy­
stawała. Rowidnjąea dotknięciem ręki badała, 
ezy dana robotnica nie ukryła gdzie papierosów 
lub eygar, i i le  znalazłszy nic podejrzanego pu­
szczała w kierunku bramy.

Obok ustawiony eh kobiet był szereg robotni­
ków, również rewidowanych przez mężczyznę.

A eała ta rewiąja odbywała się pod dozorem 
jednego a urzędników, który mógi 'każdego i ka­

żdą z robutmie kazać poddać szczegółowej rewi­
zji w oddzielnym pokoju.

Stasia naśladnjąc inne robotnice przystąpiła 
z wyciągniętomi w górę rękami do rewidującej. 
Poczuła w tej chwili wprawne ręoe, które ba­
dały ramiona, pierzi, kieszenie.

Żaramieniłt się z pewnego żalu i wstydu, 
iż podejrzywają ją o złodziejstwa, ale że tak 
samo setki lnnyeh poddawano rewizji, zgasła w 
tej chwili budząca sio iskra godności własiej, i 
z pewną radością wybiegła na smutną, błotnistą 
ulicę.

Ta panował gwar głosów robotnic i wykrcy- 
ki straganiarek i stragauiarzy, usadowionych pod 
u&gim murem.

— Świeże precle!... Ktswiany gorąeel... Jabł 
ka doskonałe i... Ciastka I... Pierniki!

Każdy kosz miał nabywców głoszonych przy­
smaków.

Zgłodniała Stasia cheiała iłę ehoć przypa­
trzeć tym doskon&łościom, lecz Florka szarpnęła 
ją za rękaw:

— Chodźmy... bułki kupisz w grajzlerni, tam 
lepsze.

Skierowały się na nłicę Krupniczą, a Florka 
wskazując na niepozorny sklepik produktów spo­
żywczych w ubogim, parterowym domka:

— Tam kupimy bułki i ser.
W e tJ y  obie do sklepiku i widać, że Florka 

była znajjiaa, bo właścicielka zawołała:
— Dzień dobry pannie Florei!
— Dsień dobry... proszęj pani o dwie cen­

tówki 1 ładny kawałek sera, ale wielki...
— Pr. ssę wybrać bułki — wskazała na kosz— 

a sera ładnego ukroję dla panny Fierci... czy 
w papier zawinąć.

— Przecież w ręku nie poniosę.
— Prawda... oto jest.
Zapłaciła, a wyszedłszy] na ulieę wręczyła 

Stasi ce śmiechem -
— Prawda jaki kawał sera... a mnie ens zna 

debrze... zjesz u mojej stróżki... zawsze to wy­
godniej aniżeli na ulicy albo w sieni.

— Kiedy się wstydzę Florko.

— Już ty się nie bój... wiem co im powie­
dzieć — mówiła wehodrąc do brudnej, ciemnej 
sieni tegoż małego domku i otworzywszy drzwi 
ostatnie znalazły się w małej cierniawej izdebce 
napełnionej zaduchem kuchennym i wilgocią.

— Obiad już się grzeje panno F iordu  — za­
wołała stara stróżka.

— To i dawaj pani, bom okrutnie głodna.
Stasia stanęła w izdebce rozglądając się gdzie

usiąść, gdyż łóżko wysoko zasłane, stół pod ©- 
ńenrlem i kuchnia prawic wypełniały ją  eałą, 

a na jednym stołka stała balijka z bielizną, na 
drugim usiadła Florka.

— Mogłaby też pani aać krzesło gościowi — 
zauważyła Florka — to moja towarzyszka, ra­
zem pracujemy.

— I owszem paaio Florein... i owszem — 
mówiła idojmojąe balljkę. a podąjąe stołek do­
dała z westchnieniem: — oj taka młodziutka 
panienka 1 niezego sobie,., szkoda do cygarni­
czek.

— Czy sądzi pani, że lepiej mrzeć głedem? — 
zaśmiała się Florka drwiąco.

— To się wie, że już lepiej iść de fabry­
ki — odpowiedziała stróżka, krzątając się przy 
kuchence — ale zawsze szkoda.

— Ej, i le  ubędzie jej — mówiła Flerka ze 
Śmieehem — a że się otrzaska z naszą biedą, 
nie zaszkodzi jej to...

— Racja... Jest już i zupa — postawiła na 
stole karfcoiankę.

Do Stasi obok siedsącej zaleciała woń dy­
miącej capy 1 nie bez pożądliwośe spojrzała na 
jedzącą F lorkę; wyjęła też natychmiast bułkę 
z kieszeni a ser z papieru i usjadała ze sma­
kiem, uważając, by uie zmarnowała się żadna 
okruszyna.

— A panienka będzie bez obiadu? — dopy­
tywała się stróżka.

Nie pozwoliła Florka odpowiedzieć Staw, lec* 
sama odpowiedziała:

— Moja towarzyszka, panna Stasia m leulu 
bardzo daleko i obiad tje  wleeaorom.

(Ciąg MklMJ’ KMtąjllt.
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w., i jego szkodliwość di a zdrowia mimowoli 
przypomina ibrojnj pokój Europy. Z jednej stro­
ny pasiece armat, setki tysięey błyszczących ba­
gnetów, setki tysięcy lnizl gotowych do boji, 
a to aby zapobiedz wojnie i utrzymać dobrobyt 
obywateli — lekarstwa gorsze od ehoroby. Tn-

now a z jednej strony nanka gimnastyki, to­
warzystw sokole, jednorazowa nanka szkolna, 
gdy i  drugiej strony nieodpowiednio wybrane 
przedmioty początkowej nanki, otruta energji 
mózgowej przy zawczcsnej tance o pojęciach 
abstrakcyjnych, brak zabawy na wolnem powie­
trza, brak należyeie obszernych i należycie o- 
śwletlonyeh sal szkolnych szybko mnseą podko­
pać zdrowie fizyczne i umysłowe młodzieży szkol­
nej. Że dzisiejszy sysitm naukowy wogóle nie 
jest zdrowym, że tkwi w nim jakaż straszna wa­
da i gorzka niekonsekwencja to dowodem najle­
pszym oprócz wzmacniającego się iwyrodnienia 
dzieci, corai więcej wzmagająca się liciba samo­
bójstw dzieci w krajach cywilizowanych.

Ż« przytoczę prsykład, jaki mam jod ręką, 
w ismyeh Prusaeh w ostatnich trzech dziesiąt­
kach ubiegłego atuleeia liczba ta dochodziła do 
sumy 1.700. Lleiba straszna swą grozą! Dlatego 
też dokąd nie nmiemy leczyć wszystkich chorób, 
powinniśmy nadzwyczajną troskliwością otaezać 
te najmłodsze nmysły, tak na wszelkie szkodli­
wości wrażliwe. Dlatego też nanka szkolna po­
winna się zaczynać dopiera po skończeniu 7 ro- 
kn życia, gdy dziecko fizycznie i umysłowo jest 
już więcej rozwinięte i to lawet po popriedniem 
zaopinjowanin lekarza; dalej nauka w przedmio­
tach abstrakcyjnych, jak matematyka, gramaty­
ka, powinna się zacząć w wieka, kiedy nmysł 
dzieeka jest do tyeh pojęć zdolny i należyele 
przysposobiony, t. j. w skofieionym ósmym roku 
życia.

W końcu nadmienić mnizę, że nie występuję 
tutaj przeciw nauczycielom ludowym. -  Z całą 
•zeią, z eałem uznaniem, i  całem poważaniem i 
pietyzmem jestem dla iegoj stanu, który wśród 
eiężkiej doli materjulnej, po macoszemu rzeczy­
wiście przez kraj traktowany, nieraz wśród gło­
du i chłodu, szczególniej przy liczniejszej rodzi 
nie, i  taktem podziwiania go dnem uznaniem ł 
wynikiem dla tego kraju pracować chce i pra­
cować potrafi.— Występuje nie przeeiw ludziom, 
le t i przeeiw systemowi. Wada u góry, nie u do­
łu, przeto „cayeant consules ne quid detrimenti 
res publiea eaplat*.

Dr Nodzyński.

„Polski dzień“.
Na wtorkowem posiedzeniu w dniu 19 b. m. 

przyszła znowu pod obrady sejmu pruskiego 
sprawa polska w postaei rozpraw aad etatem 
komisji koloniiaeyjnej. W ich toki zabrali głos 
imieniem Polaków: Skarżyńrki, Mizerski i ks. 
Jażdżewski.

Przebieg tej eiekawej dyskusji jest następu­
j ą :  /

Po odazytaniu pruez sprawozdawcę Wamhof- 
fa referatu o komisji koloniiaeyjnej, z którego 
cyfry już swego ezaiu podaliśmy, począł mówić dr 
Skarżyński.

Polak dr S k a r ż y ń k i :  Cała ustawa kolo- 
nizacyjna zrobiła zupełne fjasko. Za radosną wie­
ścią o zaofiarowaniu w wielkiej ilości ziemi, na­
deszła zaraz druga mmej wesoła, że w liczbie 
oferujących było tylko 40 polskich właścicieli. 
Jaką rolę komiezną odgrywali ajenci koloniza- 
eyjni świadczy to, co mnie się samemu zdarzy­
ło, że mi oferowano moje własne dobra. Cał­
kiem śmiesznem jest mówić o sukcesach, gdy 
tylko jedna szósta ezęść chrącytk sprzedać swo­
je dobra stanowili Polacy. Komisja otrzymała 
wprawdzie tak wiole ofert, że 110.000 hekta­
rów nie chciała nabyć, ale była to przeważnie 
własność niemiecka.

Komisja kolonizaeyjna p i  wet razem z nową 
ustawą nie wielkie osiągnie rezultaty po pierwsze1 
ponieważ zaofiarowanie ziemi i rąk poiskieh bę­
dzie eorai mniejsze, a ze strony Niemeów coraz 
większe i  powoda wielkiego obdłużenia ich wła­
sności, a po drugie, ponieważ Komisja nie roz­
porządza odpowiednią ilośeią zdatnych koloni­
stów. Germanizacja kresów wschodnich się nie 
udała, ale zato protestantyzacja. Pomiędzy 7 500 
osiedlonemi rodzinami jest tylko 231 katoliekieh. 
Ta sama przyczyna, która pchnęła Hererów do 
powstania przeciw Niemcom, to jest wyzucie 
leh i  ich lieml 1 mienia, ta sama istnieje i u Po­
laków. Stąd nasze wielkie rozgoryczenie.

Poseł r. W ^ n t z e l - B o l e n c i n  (konserwaty­
sta): Chcemy, żeby Polacy byli wiernymi podda­
nymi majestatu królewskiego. To, że Polacy wo­
lą sprzedawać ziemię ajentom, niż niemieckiej 
komisji koloniiaeyjnej jest łatwo zrozumiałem. 
Osiedlanie protestantów ma swoje źródło w za- 
chow aniu się stolicy arcybiskupi »j. Wogóle trzeba 
raz dojść do przekonania, ze Polak i katolik to

nie jest jedne 1 to samo; istnieją tylko ewange- 
liety i katolicey Prnsacy.

Polak poseł dr M i z e r s k i :  Przez ustawę 
kelonliacyjną została obrażona równość wobec 
prawa wszystkich obywateli państwa niemieckie­
go. Poszczuto jednych na drugieh. Władze du­
chowne nie ponoszą za to odpowiedzialności, że 
rząd uważa się zniewolonym kelenlzować prote­
stantami. Kiedy w r. 1899 minister roliietwa 
Hammerstein zrobił ten zarzut arcybiskrpstwu, 
arcybiskup nżalał się i oświadczył, że osiedlania 
się niemieckick katolików wecie nie jest przeci­
wny. Wogóle całe dzieło kolonizacji nie udało 
się. O c a  właściwie chodzi, świadczą wymownie 
cyfry. W roku ubiegłym osiedliła komisja 96-1 
proc. protestantów, a tylko 3*9 proc. katolików.

Poseł y. A r n i m (konserwatysta): Całe dzie­
ło kolonizacji jest dziełem narodowem przeciw 
atakom Polaków skieroranem. Co do katolików 
Niemców, to -przyszedłem na podstawie oświad­
czeń rządn i referatu komisji koloniiaeyjnej do 
przekonania, że w ostatnieh czasach poczynił 
rząd poważne próby osiedlania niemieckich ka­
tolików. Wyłącznie na ten cel zostały zakupione 
dobra Kołączkowo i Wszemboi* w obwodzie 
wrzesieńsklm, gdzie miano osiedlić 700 dusz. 
Cheiano także i nowy kościół wybudować, ale 
areybiskup taką niechęć okazał, że komisja mu­
siała od swego piana odstąpić.

O fjasku mówić nie można. 42 obszary zo 
stały wykupione z rąk polskich. Mol prLyjaciele 
polityczni uważają działalność komisji za udałą. 
Jeżeli z 50 wsi zasiedlonych, 42 od Polaków 
wykupiono, to cel nas« energicznej obrony prze­
ciwko nim, zosteł osiągnięty. Finansowe jeżeli 
przynosi choćby 2% proc., za fałszywy uważa­
nym być nie może. Będziemy rząd usilnie po­
pierać w jego polskiej polityce, przyniesie ona 
owoce: wzmocni niemiaakość i odeprze ataki 
Polaków.

Poseł hr. L l m b n r g  S t u r m  (konserwaty­
sta): Poruszono sprawę katolicyzmu w prowincji 
poznańskiej, gdzie w wielo kołach panuje prze­
konanie, że katolicyzm i polskość to jedno. A 
tak nie jest. My nie mamy zamiaru obrażać cen­
trum, które jest również narodowo-niemieckie*, 
jak inne stronnictwa i dało tego dowody.

Postawa duchowieństwa katolickiego jest 
wprost wroga niemezyżnie. Panowie z centrum 
muszą zrobić różnicę między polską agitacją a 
interesami katolickiego kościoła. Iuftre»y te nie 
są te same, a jeżeliby je centrum ea takie uwa­
żało, to musielibyśmy się przeciw takiej posta­
wie centrom bronić. ^

Polak poseł dr J a ż d ż e w s k i :  Zarzut po­
przedniego mówcy uczyniony katolickiemu du­
chowieństwu, że zaniedbuje interesa niemieckich 
katolików, jest zapełnię nieprawdziwy. Ducho­
wni zastanawiali się nieskończenie esęstn, jakich 
zasad się trzymać w parafiach o mięszanycb na­
rodowościach. To, czego życzyć sobie należy jest 
to, aby tam, gdzie jest mniejszość, ta była u- 
względniana. W tym względzie sposób postępo­
wania został ułożony wspólnie przez biskupów 
według jednej, przyjętej p-w zeehnie normy. Mo­
gę dać pełną gwarancję, że jest życzeniem du­
chowieństwa, być jak naj zupełni -j sprawiedliwym 
dla nijmieekich katolików; dobrej wali nie brak. 
Mogę się powołać w tej mierze na wszystkich 
naczelnych prezydentów Poznańskiego. Alu gdy 
by arcybiskup poparł tak nikczemne dzieło, ja­
kiem jest komisja kolonizaeyjna, straciłby eałe 
zaufanie katolików Polaków. (Porusi6ni6 na pra­
wicy, oklaski u Polaków.)

Pomoc obywatelska.
Powstała niedawno w nasiem mieście insty­

tucja finansowo-obywatelska, która może oddać 
ważne nsługf ziemłaństwu naszemu. „Towarzy­
stwo wzajemnej obywatelskiej pomocy* liczy do­
piero rok Istnienia, a już zdołało zi»i.naeryć swoją 
działalność szeregiem dobrze i rozumnie prze­
prowadzonych parcelacyj.

Dnia 80 z. m. odbyło się walne zgromadze­
nie Towarzystwa pod przewodnictwem prezesa 
Rady nadzorezej p. Stefana Sękowskiego.

Po zagajeniu, przedłożył, Imieniem dyrekeji 
p. Józef Strzyżowski, za I rok administracyjny, 
t. j. od 1 marca 1902 do’31 grndnia 1903 spra­
wozdanie, i  którego wyjmujemy najważniejsze 
ustępy:

„Priedkładąiąc pierwsze sprawozdanie rachun­
kowe czuje się zarząd u obowiązku zaznaczyć 
w krótkości zasady joklemi się kierował w swo- 
jem działaniu.

Ciężkie warunki w jakich się znajduje śre­
dnia własność ziemska każą s«uk«Ć środków po­
mocy w łączioćel i sile zbiorowej. W tym eelu 
powstało 1 nasze stowarzyszenie.

Powszechnie wiadome przestanie, jakie prze­
bywa średnia własność, a to głównie z powodu 
przeeiążonia finansowego w| stosunku do posia­

danego obszaru, a eo zatem idzie wśród zawi- 
kłań finansowych, i  których wyjście jedyne bar- 
d*i często możliwe przer częściową parcelację, 
która umniejsza wprawdzie obszar pierwotny, ale 
stawia go na silniejszych podstawach

W tym też kierunku pomoc Towarzystwa 
mogła się najbardziej uwidocznić, a zaznaczyć 
należy, że zasadniczo dążyło Towarzystwo do u- 
trzymania bodaj umniejszonego, ale finansowo u- 
regulowanego obszaru dworskiego.

Opróez warunków ekonomicznych powodują­
cych nieprzepartą siłą parcelację większych ob­
szarów, ujawnił się zwiększony ruch parcelacyj- 
ny w skutek spekulatywnych interesów na tem 
polu i licznie prywatnie prsedsiębranych „dsi- 
kich pareelaeyj*.

Instytucja nasza daleka od rozdmuchiwania 
tego prądu parcelacyjnego, uważała sobie za obo­
wiązek podejmować się interesów parcelacyjnych, 
gdzie tego wymagało dobro obszaru dworskiego 
albo też celem zapobieżenia, aby sprawa parce­
lacji nie dostała się w ręce niepowołane prowa­
dzące parcelację dla spekulacji, z wyzyskiem i 
właściciela obszaru i parcelantów włościan. Za­
rząd Towarzystwa stał nietylko na stanowisku 
właścicieli, ale opiekował się również i włościa­
nami biorącymi udział w parcelacji, starając się 
o jaknajdokładniejsze warunki dla pareelantów.

Parcelacje przez Towarzystwo przeprowadzo­
ne, ograniczały się na zachodnią cześć kraju i 
były czysto lokalne tj. miejscoweml parcelanta- 
mi inb ze wsł sąsiednich.

Przestrzenie poszczególnym parcelantom sprze­
dawane były niekiedy nieznaczne w rzeczywisto­
ści zdążały jednak do powiększenia lub zaokrą­
glenia Istniejącego gospodarstwa, gdyż nie spu­
szczamy i  oka idei, że w miarę ubytku własno­
ści średniej, powinny powstawać jednostki gospo­
darcze włościańskie w odpowiednich rozmiarach' 
do racjonalnego prowadzenia gospodarki włościań­
skiej.

W dalszym ciągu ze sprawozdania Zarządu 
podajemy.

Z przyjętych 12-ta Interesów, o łącznym ob­
szarze 10.198 morgów, z oiego przeznaczono 
pierwotnie przez kljeatów do parcelaeil 1.819 
morgów sparcelowane 711 morgów, a zatem w 
stosunki do pierwotnego obszaru spareelowano 
7 prc., zaś w stosunku de przeznaczonej do par­
celacji przestrzeni 39 prc.

Towarzystwo udzielało członkom pomocy pra­
wnej i technicznej przez swych prawników i fa­
chowych delegatów rolników, którzy rozwikła­
niem zawiłych Interesów, nnenrowadzeniem kon­
wersji długów, zmianą systemu gospodarczego 
oddali niejednokrotnie cnłonkom korzystną przy­
sługę.

W ten sposób uregulowano szczęśliwie Inte­
resa niejednego właściciela wlękucgo obszaru, 
chroniąc go od nieuniknionej ruiny i stwarr&iac 
mu możliwą egzystencję w przyszłości

Przeprowadzając pareeuteje, starano się także 
o ułatwienia dlii nabywąjącyct włościan w spła­
cie ceny kupna, udzielając im jako członkom kre­
dytu i ograniczając do minimum koszta kontra 
któw.

Pobierana prowizja od Interesów pareelaeyj- 
nycb wynosiła od 2 do 5 prc. w miarę zach >- 
dzącycb trndności. Wynagrodzenie to w poró­
wnania do innych iustyiucyj parcelaeyjnych jest 
bardzo umiarkowane.

W ciągu rokn 1902 i 1903 zgłoszono 26 in­
teresów, z których przyjęto tylko 12 Z tych u- 
kcńezono zupełnie w roku 1902 — dwa, w ro­
ku 1903 — jeden, zaś częściowo ukończono w 
reku 1903 trzy interesa tak, że pozostało w to­
ku 6 względnie 9.

Towarzystwo liczyło po koniec 1902 r. człon­
ków 46, w roku 1903 przybyło 9, liczyło zatem 
z dniem 31 grudnia 1903 r. członków 55.

Udziały deklarowane wynosiły z dniem SI 
grudnia 1903 r. łącznie koron 32.600, u ezego 
wpłacono po koniec tegoż roku 190S k. 30.996.

Czysty zysk za ubiegły okres wynosi koroi 
10441 hal. 14.

Obraz przeprowadzonych pareelaeyj Baję na­
stępująca tabela:
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Zawarto kontrakty 
na

parcelaeji obszar za sonę
Powiat g%d. morgów morgów morgów koron
Kraków 460 120 120 92606
Tarnów 413 263 248 42937
W lelleika 304 84 48 19033-
Mielce 206 181 181 140501 „
Kraków 230 48 48 205221* ?
Limanowa 360 110 66 22767
Kraków 1600 146
Podgórze 200 14
Mielec 4376 540
Wiśnlez 93 70
Brzozów 1800 150
Kalwarja 156 92
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Sprawozdanie komisji rewizyjnej przedłożył 

dr Adam Krzyżanowski; wnioski co do rozdziału 
zysków dr Stefan Skrzyński. Do rady nadzor­
czej kooptowano dra Witolda Mileskiego, uo ke- 
misji rewizyjnej wybrano pp. Zygmunta Jdbrzy- 
kowskiego, dra Adama Krzyżanowskiego i dra 
Tadeusza Starzewskiego.

Z E  Ś W I A T A .
Straszny zgon nurka. — O podburzanie do gwał­

tów. — Śmierć uczonego.
S t r a s z n y  z g o n  nu r k a .  Z Nowego Jorku 

donoszą o strasznym losie, jaki spotkał jednego 
z nirkó' , któremu polecono w zbiorniku Bon- 
toon, skąd Jersey City czerpie wodę, zatoczyć 
wielką, napełnioną ołowiem i ważącą dwie ton- 
ny, kulę drewnianą, przed mrę odpływową, al­
bowiem wymagała naprawy. O godz. 2 po po­
łudnia, dnia 11 b. m. nnrek, w odp o Wiedniem 
stroją, spuścił się na dno zbiornika, na głęb)koś6 
72 st. pod powierzchnią wody i wkrótce potem 
zaczął dawać sygnały alarmujące. Próbowano go 
wyciągnąć z głębi, lecz wszelkie wysiłki okaza­
ły  się daremnymi. Ponieważ sygnały alarmujące 
nie nstawały, przeto zatelegrafowano do Jersey 
City, skąd niebawem przybył pociągiem specjal­
nym oddział nurków. Najpierw kilku spuściło się 
w głębię 1 trm stwierdzili, że noga nieszczęśli­
wego nurka dostała się pod olbrzymią kulę, z pod 
której wydobyć jej nie mógł. C*y łiono nadludz­
kie wysiłki, by nieboraka z okropnego położe­
nia oswobodzić, cztery konie ciągnęły linę, którą 
go w głębi w pasie przewiązano, na umyślnie 
zbudowanej tratwie umieszczono windę i nią u- 
siłowano kulę usunąć: wszystkie usiłowania znów 
okazały się wszakże daremne. Nurek zaopatry­
wany w powietrze, od czasu do czasu dawał sy­
gnały, że żyje. Ostatni, bardzo już słaby sygnał, 
przesłał dnia 12 b. m. o godz. wpół do 12 po 
południa; gdy przez dłuższy czas nie nastąpił 
po nim nowy, jeden z nurków spuścił się po­
nownie i widział twarz konającego już kolegi 
przez szkła hełmu jogu Wyciągnięto tedy trzech 
nurków, którzy spnśeili się poprzednio dla rato­
wania nieszczęśliwego, a ci, skoro dostali się na 

świeże powietrze, zemdleli z wyczerpania. Gdy 
ich do cucono, oznajmili, że skutkiem prądn wo­
dy całe ciało uwięzionego nnrka zostcio wcią­
gnięte pod kulę. Męczarnie jego trwały zatem 
całą dobę.

* *
4-

O p o d b u r z a n i e  do g w a ł t ó w .  Prokura­
tora pruska ma wytoczyć proces wydawcy „No­
win Raciborskich*, p. Fr. Rudzie i to proces o 
sprzedaż dziełka religijnego pod tytułem „Kró­
lowa Korony polskiej*. Śledztwo jest jnż w to­
ku i pan Ruda ulał w ubiegły piątek przesłu­
chy u sędziego śledczego w Raciborzu.

Inkryminowane dziełko napisał znany po­
wszechnie pi arz ludowy p. Władysław Bełza, a 
wydała je „Macierz Polska* we Lwowie. Dz eł- 
ko to czysto religijne opisuje żywot Matki Bo­
skiej. cześć Matki Boskiej w dawnych czasach 
wśród narodu polskiego, obrazy Matki Boskiej 
cudami słynące, a w końca zawiera kilka pieśii 
i „G:dzir_ii‘ do Matki Boskiej. Tytuł zaś dzieł­
ka („Królowa Korony polskiej*) Jest tytułem na­
danym przez papieża Matce Bosniej. — Oto 
wszystko.

Tymczasem według zdania prokaratorji, treść 
tego dziełka ma podburzać różne warstwy lu­
dności do gwałtów przeciw sobie, gdyż proku­
ratora zamierza wytoczyć proces, opierając się 
na Daragra*B 130 kodeksu karnego, który brzmi 
dosłownie tak:

„Kto w sposób zagrażający pnblicznenm spo­
kojowi podburza publicznie różne klasy ludno­
ści przeciw sobie, będzie karany karą pieniężną 
do 6^0 marek, lub więzieniem do 2 iat.‘

Natomiast dziełko to w żaden sposób ani w 
przybliżeniu do żadnych gwałtów podburzać nie 
ao$ą, bo jest religijne, a religja do gwałtów nie 
podburza. Dziełko to przeszło przez cenzurę wła­
dzy kościelnej i jest zaopatrzone aprobatą arcy­
biskupa lwowskiego ś. p. J. Isakowiczt, która 
brzmi dosłownie:

.Czytałem i nic przeciwnego świętej wierze 
kaioUck*ej nie znalazłem: owszem sądzę, że ni­
niejsze dziełko do zbudowania pobożnego Indu 
wielce prsyczynić się może.

Lwów. 31 października 1885:
Ks. J . Issakomcz, arcybiskap erm.-kat.“

Tak brzmi dosłownie świadectwo uczonego i 
■ "iątobliwojo księcia Kościoła, jakim był spo- 
frw djąey j«* w Boga arcybiskup ś. p. J. Issa- 
Aor bz. Prokuratoiji pruskiej to nie wystarcza!

N * *
Ś m i e r ć  u c z o n e g o .  Ginekolog nowej orski, 

r Stetan Pas oł Truai. przybył w tych dniach 
•> szpitala w Nowym Jorku, gdzie ordynował, 
ta d> konania ciężkiej operacji na jednej z iho- 

•ych. Wstąpiwszy w progi szpitalne, oświadczył 
‘.olegom, że jest bardzo zmęczony, prosił zatem,

aby podano mu jakiego trunku orzeźwiającego. 
Uczyniono zadość temu życzenin. Dyrektor uczuł 
się rzeźwicjszy, przeszedł do sali operacyjnej i 
zaczął operację. Jnż pół godziny trwała opera- 
eja, gdy nagle operator westchnął głęboko i, 
zawoławszy: „Ach. Boże, jnż tak daleko posu­
nięta!* — potoczył się w bok, upuszczając na 
ziemię nóż operacyjny. Mdlejącego pochwycił w 
objęcia jeden z asystentów dr Hernman, gdy 
tymczasem inny, dr Jerzy Eyerson, nie tracąc 
przytomności, natychmiast przystąpił do dokoń­
czenia opępacji, która też udała się szczęśliwie. 
Dra T - u b ła ,  przeniesiono ao pokoju sąsiedniego, 
położono do łóżka i z powoda silnie zaciśnię­
tych zębów wprowadzono przez nos do gardła 
środki wzmacniające. Po pięciu minutach ch^y  
odzyskał przytomność i rzekł cichym głosem do 
asystentów: „Wasze usiłowania nie mają celu. 
Umieram skntkien ostrego rozszerzenia serca. 
Słuchajcie, kolego Herrimanie, ODiszę wam. co 
czaję*. Po chwili tak mówił: , Mam uczncie, jak­
by ciało moje było falą morską. Zdaje mi się, 
że naprzemioHto unoszę się, to opadam Se-ce mo­
je uderza gwałtownie; zdaje mi się, że pęknie. 
N ł  płucu czuję ciężar, jak gdyby kto przyciskał 
je olbrzymią prasą śrubową. Teraz działanie ser­
ca jest mniej wytężone. Zdaje mi się, że tracę 
już zmysł czucia. Oto serce zaledwie już bije. 
Umieram. Pozdrówcie żonę moją i dzieci. Jaż 
koniec*. Wkrótce potem wyzionął ducha. Dr 
Herriman twierdzi, że przyczyną śmierci Dyio wy­
czerpanie skatktem zbyt natężonej pracy. Zmar­
ły  pracował w ostatnich czasach po 16 godzin 
i więcej na dobę, oraz szukał podniety w nad- 
miernem palenia cygar.

KRONIKA.
•Kalendarzyk ksialolay. Dii# ulotek Sotera i Kaja pa­

pieży "ięrw .mik^w ; w sobotę Wojciwb* arcybiskupa mę- 
czerniaka i Jerzego.

■Caleadi rży*. aatrasawlazsy. Wschód sło ‘ca rozpoazf- ńę 
dziś o h-śz. 4 minut 38, zecnoó przypada o godz. 8 mi­
nut 89, dłigość dnia godzin 14 auni*i; 1.

K a p o c i e  t y ł k a  u  C h r z e ś e l j M !

Tarnów 20 kwietnia. (Stkrła na Zabłociu. — 
Stauowiako dla wozów. — Święto drzew. — „Bole­
sław Śmiały w v.‘icyak rV  D*ia 18 kwietnia b. r. 
cdbjl *ię w ratuszu w Tarnowie publiczny p-tet»r| 
za pomocą ofert pinemnych na budowę jednopiętro­
wego budynku czteroklasowej szkoły żeńskiej im. Ko­
narskiego, składającej się z 9 sal i 2 pokoi oraz u- 
bocznego budynku o 4 pokojteh i jednej knohni za 
ogólną cenę kosztorysową 115 tysięry koron. O bu­
dowę ubiegali się miejscowi i zamiejscowi, ale pobił 
wszystkich tutejszy przedsiębiorca, budowlany p. Mi­
chał Mikoó, który oferował 13 i pół procent niioj 
eeny kosztorys woj, czyli zamiast za 115 tysięcy zbu­
duje on szkołę za 99.500 kor.

Będzie więc miała wielka i ludna dzielnica Za - 
błocie *woją askołe, a motna spodziewaó się, i i  no­
wy budynek b*dzie zbudowany z uwzględnieniem po­
stępu i dzisiejszych wymagań od tego rodzaju nu- 
dzwli a to tessbardziej, te budynek obywaó się ma 
bez ozdób arenitektoniozaych, a cena woale nie jest 
niska.

* R tda miejska tutejsza uohwaliłi. ua ostatniem 
posiedzeniu sakupld plae Kapłana na Grabówce za 
19 tysięcy koron, oraz przyległe realności *r cenę 7 
tysięcy koron, z przeintr-eniem całości na staaowisso 
dla wozów.

Przeprowzdzenie tej uch wady usutie jeden z b ra­
ków. bo w Tarnowie t»go rodzaju placów nie ma; a 
te obrano na tez oel miejsce na Grabówce, będzie to 
rówsiot z korzyścią dla dz!4nie zachodnich, be w 
tym właśnie kierunku postępuje rozrost miasta.

* W sobotę duia 23 brn. odbędzie się w Tarno­
wie staraniem Towarzystwa Ogrodniczego nreezYstośó 
sadzenia drzew owocowych przez młodzież szkolną z 
Tarnowa i Zbylitowskiej Góry wzdłnt gościńca od 
Tarnewa do Rudów.

Uroosystośó rozpocznie nabożeństwo w kościółku 
N. M Fauny i poświęcenie drzewek przez kg. infu­
łata Waloszńakiego, poezem młrdziet niosąc drzewka, 
uda się nrzy dźwiękach muzyki na miejsce sadzenia 
drzew, gdzio przemówi delegat Towarzystwa Ogrodni­
czego.

* „Bośnia w Śmiały w Ossyaku“; na t«n temat 
będzie miał kn. dr Jakób Górka odeiyt w sali kasy­
nowej w piątek dnia 22 kwiotnU, przeznaczając do­
chód na „Dom dla niouleoislnych “ i „Ojczyznę “ w 
Tarnowie11.

CM piękny, temat interesujący i zaaat zwada ks. 
prelegesta, zaehęes pewnie wiele osób do przybycia 
w pia'ek o godzinie 7 io sali kasynowej.

Mieszkańcy Bcebni tają się nam na aiomotliwe
zupełnie porządki, jakie w tern mieście panują Z na 
d«iśoiem pogody i oiepła katdmrozowego powstają ta 
kie tumany kurzu, te k t> i h nie widział, ten nie 
ma wprost wyobrażenia o tem. Magistrat zaś ani my­
śli o tkrapianie. nlic, lecz oteka sa  deszcz.

Póżar W Sieprawie scaliło się dnie 18 b. m„ 5 
budynków mieszkalnych i 3 stodoły. Dzięki akcji r a ­

tunkowej, kierowanej przez miejscowego proboszcza 
pożar nie rozszerzył się na całą wiać. Szkoda wyno­
si około 6.000 kor.

.niesłuszna podsjrzsiis. z okazji defraudacji w 
sklepie chrześcijańskim w Przemyślu, rzuciły niektó­
re dzienniki krajowe podejrzenie na p. Tomusza ?*- 
tryna, kierownika szkoły w Puei iyślu, te i on brał 
udzisł w defraudacji. Otót czytamy w „E:hu prac- 
myskiem“ : „ Wyrokiem najwyższego trybunału we 
Wiedniu zatwierdzającym wyrok tutejszego trybunału 
apelacyjnego, który jako jedynego defraudanta skle­
pu chrześcijańskiego spożywczego Piotra Molendę za- 
sądził, zostają wszelkie szemrania i domyślniki nieu­
czciwie myślących kilku ludzi orceolw p. Patryno- 
wi wymierzone — w zupełności jako bezpodstawne 
uchylone. Ś lisie dochodzenie zarządzone nr żądanie 
p. Patryna wykazało, te  nie dopuścił on się w ni- 
ffieu nigdy żadnego przemewierzenia. Rada szkolna 

krajowa powinna udzielić satysfakcji zasłużonemu kie­
rownikowi szkoły. Któremu się stała wielka krzj wda mo­
ralna i materjalna.

Zaślubiny panny Zotji Go-czyńskiej, córki pp. 
Bronisławów Gorczyńskich z p. Bolesławem Opeln 
Bronikowscim, synem ś. p. Józefa i Ludwiny z Wę- 
dryołiowakioh, odbyły się w dniu 16 b. m. w Brze­
źnicy. Po oeremonji ślubnej, dopełnionej w kościele 
p»rafjalnym w Maroyporębie, rodzice panny młodej 
podejmowali lic .n t grono gcsoi ztradycyjcą staropol­
ską gościnnością. Oprócz najbliższej rodziny młodej 
pary, uczestniczyli w uroczystości weselnej krewni, 
sąsiedzi i znajomi, a więc przedstawiacie rodzin: 
Skrzyńskioh, W oynarowskioh, Hallerów, Śląskich, Bu- 
pniewshieh, MączyńaPiob, Traozewa tich, Jastrzębskich, 
Wędrychowskich, hr. Bobrowskich, Kaniewskich, Ko­
smyków, Rzewuskich; dr Fr. Bylieki, starostowie Zds. 
Geppertowie, p. Urbański, p. Wojewódzki, p. Skie- 
ohowski, pp. Żapolsoy oraz w. in. Dróżkami były: 
sirstra pana młodsgo p. Ludwina Brinikowska i sio­
stra panay młodej p. Marja Gorczyńska a pannę mło­
dą prowadzili do ołtarza pp .: Jerzy Rupniewski i A- 
dam Gorczyński. Podczas uczty weselnej odczytano 
stokilkadziesiąt telegramów z życzeniami, nades*w  
mi z różeych stron krsju i zagranicy oraz wznoszo­
no toasty na sześć babki p. młodej p. Lgoć :icj, no­
wożeńców i icb rouzin, wreszcie p. Przemysław Rze­
wuski wniósł toast „kochajmy sięu. Następnego dnia 
pp. Gorczyńscy podejmowali gościnnie, włościan hrze- 
źnicVieh, przybyłych wraz z rodzinami w celu złotem 
nia gremjalnyoh życzeń dla nowożeńców, co chlubnie 
świadczy o harmonijnych .tosankaoh pomiędzy waią 
a dworem.

K t l K O W ,  as kwietnia.
W  I ośelele św. Wojsleahr z powodu uroczysk - 

śoi św. Wojciecha odbędą się nieszpory Ann 22 -go 
b. m. o godz. 5 wle-izór, dnia 23 -go b. m 1 masa 
św. o godz. 7-ej rano, 2 ga o £ oj, 3-eia o 9-ej, s a ­
ma z kazaniem o 16 ej rano. Nieszpory o god. 5 toj 
popoł.

Celebrował beuą 00. Kapucyni.
Sprńwy mlejnkle Wc Środę pod przewodnictwem 

p. prez. Friedleina odbyło oię posiedzenie komisji 
plantacyjnej wraz z sekcją ekonomiczną. Rozpatry­
wano podanie komitetu wystawy metali car ei, który 
upraszał o wydzielenie części plantacji pvzy ni Die­
tla i plaea po starej tandecie, na urządzenie wysta­
wy wyrobów metalowych, jaka w rokn bieżącym na- 
zaaczoną została na czas od sierpnir do lSpaźłsior- 
mika. Połączone serejt zgodziły się na oddanie pleci. 
po starej taadecie i ozęśsi plantacji dletlowo*ioh na 
urządzenie pawilonów, z tym jednak warnnkiem, to 
komitetowi wystawowemu nie wolno sędzię ruazyć 
żadnego drzowa plantacyjnego, że ile możnośei oszczę­
dzał będzie krrewy i żywopłoty piawtaeyjn* i  te zło­
ży jrauoję w kwocie 1000 korea. Do oddania grun­
tu komitetowi wystawowemu wydelegowały połączo­
ne sakejn radców miaste pp. dra Jordaua i Tur­
skiego.

Grunt plaataeyjny pełeżoay między ul. Szowską, 
a ul Szezepańską, dawnej dzierżawiony pnen ś. p. 
Sohmida pod letnią kawiarnię, uchwaliły sekcjo w za­
sadzie wydzierżawić p. Drobnerowi (żyd U) za epłb- 
tą ezyasiu reeznego w kwocie 2.000 koron, z tem 
zastrzeżeniem, że prezydjnm magiztratu wsnólnie ze 
sradytiem miasta, określi warunki, pod jakimi dzier­
żawa teg< grnatn ma nastąpić

-Również odbyło się ■osłodzenie sekcji ekoaomi- 
Miej, ped pner ednie we~ r. m. dra Domuiokiege. 
Na wniosek r. m. Marks**, uehwabłz sekcja sześciu 
nieetatowym pomconikom fornali na strażnicy potartej, 
dopłatę miesięczna po 10 koren, który to wydatek 
ma być pokrytym z fuińtuzn ezyazezeaia miasta. 
Sokcja zgodziła się również na adoptaeję budynku 
miejskiego przy ul. św. Marka, rahytcgi od p. Ba­
jońskiego, na salo szkelse, kosztem 4.500 korca i rea­
sumowała swą popiednią uchwałę, któią postano­
wiono bndyaeP teu zburzyó.

Nowy giMOh Akiaonji hwdiOwoJ w K̂ okowlo. 
Wezoraj odbyło siij posiedzenie spocjainej komioji R a 
dy miejskiej, pod przcweńnictwem wiceprezydenta 
Lsa. Przyjęto i zatrisrazono przedłożono przen arel. 
miojsk. p. Zawiejskiegc plany nowogo ęraaehu Aka- 
demji hsidlswej. Badytek etacie na misjaou starej- 
njeżJżsiai pod Kapncycami, a badowła w tym roku 
będzie jezzezf ukończoną. Plany zostaną przedłożone 
do zatwierdzenia nsjbi żrzemn posiedzeniu pełnej Ra­
dzie miejskiej.

Ktdeaełf m ajowi. We ozwartek odbyło się w 
tutejszym sądzie krajowym karnym, losowanie sędziów
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przy»!f gtjeri aft mieziąo ’aa , Wiiosowaui zostali na- 
etęprjąoy *td«iowie przytięgli główni: 1) dr Aron- 
iioha Juhsa (lekftri), 2) B»izer Franciszek (rzeźa-k),
3) Dsttlift' Karol f ^laśu. real.), 4) Dłalyhski Kazi- 
raurs (**łaŚ3. fibryki »kó.-) 5) Druidów**! Szymon
(r«źaik), 6) E?er Leib (*rłaśe. hotelu i restaur.) 7) 
Feaerowuz Edmund Ad*m (cieśla), 8j Heimami Hil- 
łel (handel kom. i kapitalista), 9) Hati ngei Jóirf 
(tastey- browar.), 10) Jawornicki Józef (srłaśe. Land. 
koiz) 11) dr Judkiewiei Henryk (adwokat), 12) 
JngbsdfeiE Adolf (urz^daik prjw. i wlaśo. re»la.), 
13) Krasicki Bronisław (ajea. handl), 14) Krnykow- 
slr Jnijusz (urrfdnik Ka»y cszes m. Krakewft), 15) 
Krzyżanowski Stanisław (włatt. reala, badow.), 16) 
Liban B tn .a 'd  (wiaśo. real. i  f*br. eeruenta), 17) 
LiebsTreaun Zygmunt (ajencja handl.), 18) Loria S»y 
mon (ftjent Tow. wm wma. nberp.), 19) Łuozko Ka­
rol wł. real. i aptek.), 20) Malik Leonard ( r ł  cukierni), 
21) Meiseis Jóref (wlaśo. reałn.), 22) P ątkowski 
Jórcf (złotnik), 23) Piekł® J**6b (kupiec), 24) Pra- 
żmowski Piotr (rolnik), 25) Rimański Michał (rze- 
źaik), 26) R terzmann Zygmunt ( orz. pryw. firmy 
„Singer"), 27) Sataleeki Wincenty (rrasarz), 28) 
Saner Franciszek (*ł*śo. kawiarni), 29) Sehleiohhora 
Leea (piekarz), 301 Singer Salomon (ajencja handl), 
31) S tio  Franciszek («łaśo. reala.) 32) Skrzjńiki 

■ Klemens (kapit»lista), 33) Teobald Teofil (urzęd. filjl 
Banku hipot). 34) Wątorski Józef (pjessrj), 35) 
Wiskida Remigjusz (fryzjer), 36) Zzdęeti Józef (właśc. 
reala i kupiec)

Na zastępców" przysięgłych wylosowano: 1) Abra­
ham; r Lrael (piekarz), 2) Breit Natan Dawid (eskon- 
ter), 3i Dr.entr Chaim (iuśaierz), 4) Dyrcz Jozef 

,łaśo realn j 5) Feiner Cham (włsśe. real. i bla­
charz), 6) Kai sne Chaim Szymoa (hand. dr ze r a, 
bud.), 7) Mannger Aron Hirsoh (złotnik) 8) dr Mo­
krzy ckJ Witold (urzęd. filji Binku anstr.), 9) Wcia- 
dlinr Manrycy (hsndel desek).

Doroczne walne zgromadzanie członków Tow. 
właścicieli realności w Krakowie, odbędzie się w nie­
dzielę dnia 24 kwietnia 1904 r. o godz. -1 popołu­
dniu (Rynek główny 1. 21, I p.) z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Zagajenie prezesa wraz z
sprawozdaniem w czynnościach, podjętyeh w spra­
wach rcf-rmy podatku domowo-czynszowego 2) Spra­
wozdanie z czynności wydziału za r. 1903 (referent 
« krttłrz dr Franciszek Mussil). 3) Sprawozdanie z 
zamkaięeia rachunków za r. 1903 i udzielenie abso- 
lutorjum. 4) Wnioski oiłoaków.

Przedmiotem dyskasji aa walu rm zgromadzeniu 
będzie tak te sprawa zamierzonego przez Radę miej­
ską podwytszeaia podatków gm.aaych.

Spodziewać się aaltty , tę <ukowkowie Tow. ze 
względu aa ważność spraw, stojących aa porządku 
dziennym, w intereaie własnym wssysjy wermą udział 
w obradach.

nPrzy|aŻd“ uriądia w  niedzielę dnia 24 b. m. 
jako w święto Opieki św. Józefa doroczne nabotefi- 
atwo w kościele N. P. 34. o godz. 9 rano. Wydział 
uprassr członków o jak nsjlioMiejsze przybycie.

Pierwszy festyn W  tym sezonie odbędzie się w  

najbłitną niedzielę w parku dra Jordana o godziaie 
2 popełudmu. na doohśd dema „Pracy" n * Kz/uie- 
rzu, Podczas festynu przygrywać będą kapele: „Har- 
mogja i 13 pnłkr. picohety.

Z Podgórza piszą aam: 16 b. m. kiedy klasa 
VIII w gimnazjum w Podgórzu miała naukę religji) 
u uczniowie żjd ti w liczbie 3 ch z tejte klasy byli 
wolni i obijali s ę w podwórzu szkolnym, jedei z 
niek, nazwiskiem tri ii ab erg, syn radnego miasta Pod­
górza .Takóbr. Giiiuberga obrzydliwie zaaieczyścił stu­
dnię! Dyrekcja gimsazjum dowiedziawszy się o tem, 
zarządziła w^ezyszczanie studni’ pracz miejską strat 
ogniową.

Stadnin ta złuty niotylko do utytku gimnazjum, 
leez w® de z niej czerpie pnblicność z ulicy Mlekle- I 
wieża ’

O tej tydowzkiej rozpuście powinny się tet do­
wiedzieć sietylko edaośne władze, leez i szersza pu­
bliczność.

Uosszka Więźnia- Przed kilku dniami uciekł 
z tutejszego aresztu śltdozego sądu krajowego kar­
nego przebrany za kominiarza, aresztami Lsdwos, prze­
ciwko któremu ma być prowadzona w tym mies a*u 
rozprawa przed sędziami przysięgłymi. Wczoraj pro­
zy djum »ąd kraj. ksrn. oirzymało doniesienie od tan- 
larmerji z Gródka, it  przyaresitowano tam na włó­
częgostwie człowieka, ] rzećctawiająoego się pod na­
zwiskiem Waliszewski, tymezasem rysopis jego zgo- 
day jest z rysopisem zbiegł eg* Ledwoaa. Żandarma- 
rja odstawiła rzeiKemego Walczewskiego i .powrót 
do Kranowa.

Kronika policyjna S ł u t ą o a  z ł o d z i e j k ą ,  
ooegdaj zaaresztowano Mar \ Nitsch, pochodzącą z 

i Sielska która słiżąc u p. Dudziakowej, skradła tej­
te  dwa warteśoiowe pierścioski, a u lanej służbo - 
dswetyni przywłaszczył* sobie drogie koronki,

D e z e r t e r  t  y d o w s k  o r o s y j  ki. W nooy z 
. dnia 20 na 21 b. m. przyaresztowaao na Kazimie­

rzu iyda Salomona Sehatidra, 30 lat liczącego, de­
zertera rosyjskiego, u którego zaalezisno kwotę 3137 
krren. O ile się zdsje, pieniądte te z mętaegc źródła

mODOSYTNIA KAZIMiEBZA
Miód stołowy lehki butelka 50 cnt.
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt.
Miód stołowy wytrawny but. 70 cnt.

pochodzą, bo ja t  sam aresitewauy zeznał, va«t o- 
stasaie trzy lata aiezem c;ę nie zajmował, a więc 
tern samem znikąd pieniędzy dostać nie mógł. Do 
n’“dawna przebywał on w Żółtwi, gdzie utrzymywali 
go żydzi Katzowie, rodzice jego pi^udo-aurzeozonej.

Z g u b i o n ą  kartkę zastawniczą nr. 40119 na 3 
chustki, można odebrać na inspekcji policyjnej.

K r a d z i e ż e  p ł a s z c z y  g i m n a z j a l n y c h  
coraz bardziej się szerzą i tak przed Kilku dniami 
skradli nieznani sprawcy pewnemu studentowi w ILI 
w gimnazjum płaszcz, we środę znowu Włodzimierzo­
wi Obrubafiskiemu również skradziono płaszcz gi­
mnazjalny w gimnazjum śir. Anny. Policja mt w 
prdejrzeniu kilku wydalonych studentów gimna­
zjalnych.

O k r a d z i o n y  goś ć .  Oaegdaj w nocy gośe nie­
znanego nazwiska, przebywający w domu noclego­
wym scynkurza, żyda Weindlinga przy ulicy LuDiez 
Nr. 3, zoaUł okradziony z 26 kerou.

Sprawcy kradzieży niewiadomi.
Z Towarzystwa Kółek rotatezyclk Zarząd główny ogła­

sza konkurs na posado nauczyciela towaroznawstwa, oraz 
instruktor* praktyki sklepowej, przy szkole handlowej, 
utrzymy wanej kosztem Towarzystwa w Czernichowie pod 
Krakowem. Bliższe warunki konkursi podane >>% w ogło­
szeniu, pomiesżczonem w dzisiejszym numerze.

Wyjaśnienie W odniesieniu do naszej notatki o kla­
sztorze pp. Bernardynek w Pisarowcach. proszeni jesteśmy 
o zaznaczenie, że klasztor sierot nie przyjmuje bez opłaty, 
gdyż jest ubogi i nie posiada żadnych legatów ani zapi­
sów na ten eel.

ł ła b r y i  l i b ł  kapuje , 1 najmtga:
fortepiany, pianina, a&rmonje i p u w e l e  —  
krajowe 1 sagraalcnne — aowe i pnegran# — 
sa gotówkę i spłaty —■ bm salicskl.

Repertuar teatru miejski ega.
W sobotę 88 kwietnia: „Safandnłyu, kom. w 4 aktach 

W. Sardom (ostatni występ B. Leszczyńskiego).

Kącik humorystyczny.

Odpowiedni prezent.
— Kochany mężusiu, jutra imieniny mamy. Co- 

by jej kupić? Jak myślisz?
— Wiesz, kup mamie... torbę podróżną.

Dlaczego tlę eżenił.
Ż o n a  (po gwałtownej scenie): Wiem, że ożeni­

łeś się ze mną dla moich pieniędzy J
Mąz :  To nie prawda! Ozenuem nią dla twojej 

łagodności, jędzo jedna!
Także poBlecił&.

P a c j e n t k a  Proszę mi szczerze powiedzieć, w 
jakim stanic znalazł pan doktór moje płuca?

L e k a r z :  W bardzo złym, co prawda, ale może 
pani być spokejną: te płuca wyjtarozę pani do koń­
ca życia.

Rada miasta.
We czwartek odbyło się posiedzenie Rady 

miasta o godzinie 5 popołudnie, pod przewodni­
ctwem prezydenta miasta p. J riedleina.

Na wstępie odczytano podanie pisemne dra 
Lembergerera, który prosi o utworzenie asysten­
tury przy miejskiej pracowni chemicznej.

Wnioski.
B. m. C y b u l s k i  stawia wniosea, aby Rada 

miasta, przedłożyła projekt urządzenia kąpieli 
na Wiśle, oraz zapytuje o łodzie ratunkowe, któ­
rych brak poactas ostatniej powodzi tak dotkli­
wie, dał się uesuć. Wniosek przekazane sekcji 
ekonomicznej.

R, m. K o s o h u d z k i  Suawia nagły wniosek 
utworzenia biura dla spraw rękodzielniczych i 
przemysłowych i prosi o przyspieszenie tegoż.

aadzawfca na planimch.
R. m. i f k r z y n i a r z  przedstawia Radzie miej­

skiej koszta urządzenia sadzawki na plantach 
miedzy ul. Sławkowska & Rondlem. Firma Rnm- 
pel i Wal deck przeznaczyła ia  cel budowy 9.809 
koron, które pozostały z kosztów budowy wodo­
ciągu. KonztL całe wynoszą ll,60C koroi, zatem 
miasto aoda na ten cel 1.800 koron. Bndorni- 
etwo miejskie wykonało jnż odiośnt piany i ko­
sztorysy.— Nad zadzawkę będzie także przenie­
siony pomnik Bojaac — Naprzeciw ponąnika, 
zbudowaną zostanie sadzawka, którą będzie prze­
cinać mostek żelazny, a po jednej stronie mo­
stka będzie się znajdować wysepka z wodotry­
skiem-

W dyskusji r. m B u j w i d  sprzeciwia się 
postawionemu waioskewi, a to ze względów hy- 
gleniezaych. Woda w sadzawkach jest stojąca, 
przez te wytwarza się w lecie niezliczona ilość 
komarów, następnie woda taka jest jednym wię­

cej rozsadnikiem malarji. Mówca jest za urzą­
dzeniem wodotrysku.

R. m. B a r t o s z e w i c z  popiera zdanie r. m, 
Bujwida.

R. na. B ą k i w s k i  wyjaśnia, że sadzawkę, 
będzie miała wodę przepływającą, a więc aio 
Dędzie źródłem malarji, przyczyni się zaś do u- 
piększenia miasta.

Wniosek prezydjnm przyjęto.
Materjaly brukarskie.

Rada miasta przyjęła ofertę pp. Józefa Ba­
ranowskiego i Łebla Lebenheima na uostawę ka­
mienia porfirowego, brnkowego i szosowego z za­
strzeżeniem, że dostawa mieć będzie miejsce, o 
ile gmina własną prednkeją materjałów brukar- 
skicn zapotrzebowania miasta nie zaspokoi.

Kursa im. Baranieckiego.
R. m. F o ł t y s i k  jako referent sekcji szkol­

nej, złożył sprawozdanie o kursach wyższych dla 
kobiet im. A. Baranieckiego za łata szkolne 
1900/1, 1901/2 i 1902/3. Referent podniósł, że 
obecnie upłynęło 35 lat od utworzenie ku-sów i 
że w tym okresie czasu nczęszezało na kursa 
4 260 nesenaic. Groao profesorów składa się 
z 18 03ób. W ostatniem 3-lecin było na kuriacl 
43fc słuchaczek; z tego 338 zwyczajnych, 190 
nadzwyczajnych. Z poza granic kraju jest 60% 
słuchaczek. Kursa rozwijają się zarówno poi 
względem pedagogicznym, jak pod względem 
wzrostu liczby uczennic. W pierwszym reku zda­
ło egzamin 26 prc., w drugim 32 prc., w trze­
cim 34 prc. Utrzymanie kursów w ostatniem 
trzechieein wynosiło 67.771 kor.; wlesne doche- 
dy kursów wynosiły 86.568 u. Wobec tego gmi­
na dopłaciła kor. 31.263. W ogóle od czuu  
objęcia kursów gmina wydała na nie 85 819 k . ; 
roczny wydatek na ten cel wynosi 10—12.00U 
kor. Pomieszczenie zakłada jest kosztowue 1 nie­
odpowiednie i dlatego dyrekcja dąży do budeuy 
własnego domn.

Referent imieniem sekcji wyraził podzięko­
wanie dyrekcji >za starania o zrealizowanie za­
pisu ś. p. Falęckiej, za uporządkowanie bibljc 
teki. z> reformę piane, naukowego, za wypraco­
wanie podań do ministerstwa o subwencję 1 o 
przyznauie uczennicom prawa do zapisywania się 
na uniwersytet w charakterze słuchaczek nad­
zwyczajnych.

Po referacie Rada przyjęła odpowiednie 
wnioski.

Muzeum narodowe.
Rada miasta przyjęła również po dłuższej 

dyskusji radców miasta pp. Bartoszewicza, Sta­
niszewskiego, Uderskiego, Bujwida, Domańskie­
go i dyr. Kopery następujący wniosek: Rada 
miasta przyjmuje do zatwierdzającej wiadomości, 
że p. dr Wacław Lasocki ofiarował na rzesz 
Mnzeum narodowego w Krtkowie zbiór książek, 
map, -ękopisńw i rycin, które już zostały prze­
niesione do Muzenm i wyraża za ten hoiay dar 
ofiarodawcy podziękowanie.

Gmina m. Krakowa zobowiązuje się otwo­
rzyć najdalej do 1 stycznia 1910 roku *)«bliczni 
blbljotekę przy Muzeum Naroaowem.

W skład tej bibljoteki wcieloie zostali, da­
rowane przez p. dra Lasockiego księgozbiory.

Gmina m. Krakowa zobowiązuje się wydać 
swoim kosztom pamiętniki dra Waciawa Laso­
ckiego w czasie i sposób bliżej przez niego o- 
kreślony i przyjmuje ofiarowany przez dra La­
sockiego na ten eel kapitał 3.00C rnbii, z tom, 
że od tego kapitału opłacać będzie ofiarodawcy 
aż de jego śmierci sleda procent,

Na koszta odbioru, opakowania i przesyłki 
zbiorów udziela się kredyt w kwocie 1.000 ko­
ron.

Szkoła żeńska im. eto. Scholastyki.
R. m. dr J o r d a n  przedstawił Radzie mia­

sta wniosek, oby zatwierdzić zgotowany plan 
nauki i statut wyższej szkoły żeńskiej im Scho­
lastyki z uprawnieniem licealnym.

R. m. M o e i o ł o w s u i  zaznaczył, że proje­
ktowana reorgaiizacja szkoły nie odpowiada pr»* 
ktycrnynr wymaganiom stawianym kobiecie prtoi 
dzisiejszy ustrój społeczny. Organizacji*, ta jest 
czyste teoretyesaą.

Dlatego toż mówca sprzeciwia sVj waioskewi, 
a oświadcza się za reorganizacją aakoły w kto* 
runka potrzebnej kobiecie praktyczne^ wiedzr.

Z powoda spóźnionej pory eutoezylł presy* 
dont aalstą dyskneję do następnego posiedzenie, 
i przystąpił do posiedzeniu tajnego.

Nadanie prezenty
Na tajiem posiedzenia nchwaloio aa Janio 

prezenty na posady stałych nauczycielek: 1) w 
szkole XIV p. Eiooiorze Dłnsklej; 2) w szkole 
XV p, Marjl Nowickiej; 3) w jzLole XVII p. 
Henryce Landwlrth; 4) w szkole XVIII p. Ma- 
rji Gauscher. ___

BftftAPIfICPft ramiona ir rafew 1§41 — Kraktfw uh 
nUDHuMLilU Sławkowska 7. &Ck — jmłecas
Miód kuracyjny butelka 80 cnt. Mi w  kasztelański butelka 1 sir. 50 cni.
Miód esencja butelka 1 tłr Miód msiiniak butelka 1 dr. 50 snl.
Miód kopowiec butelka 1 złr. 20 cat. Maltaiaki. Wiśaiaki. Doraaiaki 1794



daiu 82 kwietni* , 9 L 0 S  N A E 9 D I * Nr. 11*
Strejk kolejowy na Węgrzech.

Depesse d ileu e .
Wiedeń 21 kwletila. Nadeszły ta dziś wiado­

mości, te wszelki rueh kolejowy ustał dziś na 
kolejach węgierskich. Z powodu tego wstrzyma­
no na razie pociągi „Orient-erpreis* i „Ostende- 
erprcss*. Pakunki i towary zarząd krajowy od­
dał wysyłającym do dyspozycji. Między Wie­
dniem a Marchegg i między Wiedniem a Bnek  
kursowanie pociągów pospiesznych zostało wstrzy­
mane.

Poprad Felka 21 kwietnia. Drnty telegraficzne na
przestrzeni: Korniak-Szomorfaeayzostały poprze­
rywane przez nie wyśledzonych sprawców. Patrole 
tandarmerji w całym komitacie czuwają nad n- 
trzymaniem całości linij telegraficznych.

Stanisławów 21 kwietnia. (Tel. pryw.) Z po­
wodu wybuchu strejku kolejowego na Węgrzech 
będą kursowały wszystkie pociągi na szlaku: Stanl- 
sławów-Kórósmbr.e od dnia 20 kwietnia począw­
szy aż do odwołania, tylko dc stacji granicznej 
WoronienkJ, względnie ze stacji Woronienka.

Budapeszt 21 kwietnia. Posłowie WasSoni i 
Y6res, którzy podjęli się w ciągu nocy akcji po­
średniczącej pomiędzy komitetem strejkująeyck 
a rządem, prowadzili obrady przez eałą aoc. 
Około północy udał się pos. Vóres do mininistra 
handlu z propozycjami strejkujących. Po godzinie 
pierwszej wrócił zaś z następującą odpowiedzią:

Rząd zgadza się na: zupełną amnestję, odby­
cie zgromadzenia urzędników i kolejarzy z całe­
go krajn, odroczenie dyskusji nad projektem 
ustawy o regulacji płac aż do odbycia powtórne­
go ogólnego zgromadzenia kolejarzy, utworzenie 
związku kolejarzy, stworzenie pragmatyki służ­
bowej, przyznanie żądanych dodatków.

Większość komitetu oświadczyła, że warnnki 
te przyjmuje, ponieważ jednak w ostatniej chwili 
mniejszość oświadczyła się przeciw przyjęciu i żą­
dała zupełnego uwzględnienia wszystkich żądań, 
pestawionych w memorjale, wręczonym swojego 
ezasu rządowi, większość przychyliła się do tego 
stanowiska.

Obrady trwały do godziny 4-tej nad ranem.
Budapeszt 21 kwietnia. Dyrekcja poczt za­

rządziła, aby we wszystkich miejscowościach, 
gdzie komunikacja kolejowa jest przerwana, roz- 
wożeno przesyłki pocztowe z&pomocą wozów-

Budapeszt 21 kwietnia. Węgierskie Biuro ko­
respondencyjne donosi: Wszystkie komendy woj­
skowe kraju otrzymały z powodu strejku rozkaz, 
aby oddały wojsko do rozporządzenia kierowni­
ctwa ruchu koleji państwowej. Na wszystkich 
stacjach skonsyguowauo wojsko, którego zada­
niem jest ochrona budynku stacyjnego i apara­
tów służbowych, głównie zaś telefonów i telegra­
fów, oraz ochrona chętnych do praey przed straj­
kującymi,

Budapsszt 21 kwietnia. „Budap. Corresp.* 
donosi, źe dyrekcja węgierskiej kolet państwo­
wej mimo strejku wysłała dziś o godzinie 9 min. 
25 pociąg osobowy przez Marchegg do Wiednia 
pod kierownictwem radcy ministerjalnego Maxxa, 
a o godzinie 2 min. 15 wyśle pociąg pospieszny 
przez Brurk do Wiednia.

Wiedeń 21 kwietnia. O godzinie 1-szej Towa­
rzystwo kolei państwowej wydało następujący 
komunikat: Przez zamierzone podjęcie prowizo­
rycznego rnchu osobowego na linji Budapeszt- 
Marcheg i Budapeszt-Bruck b ę d z i e  z d n i e m  
d z i s i e j s z y m  p o d j ę t ą n a  n o w o  k o m u n i ­
k a c j a  na linjach kolejowych: Wiedeń-Bruek- 
Budapeszt i Wiedeń-Marcheg-Budapeszt, sa ra­
zie j e d n y m  p o c i ą g i e m  p o ś p i e s z n y m i  
j e d n y m  p o c i ą g i e m  o s o b o w y m ,  j u t r o  
z a ś  d w o m a  p o c i ą g a m i  p o ś p i e s z n y m i  
i d w o m a  p o c i ą g a m i  o s o b o w y m i .

Budapeszt 21 kwietnia. (Węg. B. kor.). D y ­
r e k c j a  kol .  p a ń s t .  o t r z y m a ł a  w c i ą g u  
d n i a  w c z o r a j s z e g o  t y s i ą c e  t e l e g r a ­
m ó w  od u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r z y  j e j  o f i a ­
r u j ą  s w o j e  u s ł u g i .  Wobec tego d y r e k c j a  
s p o d z i e w a  s i ę  p r z y n a j m n i e j  c z ę ś c i o ­
w e g o  p o d j ę c i a  r uc hu.  — Gdyby służbę 
kolejową objęły pułki kolejowe i telegraficzne, 
mógłby bjć w piątek podjętym także r u c h  po ­
c i ą g ó w  p o s p i e s z n y c h .  Wobec brakn pro­
wadzących lokomotywy mógłby być użyty do 
tego k o r p u s  i n ż y n i e r s k i  k o l e j o w y ,  któ­
rego załoga ma egzamlna na prowadzących po­
ciągi- W razie zatrudnienia pułków kolejowych 
i  telegraficznych spodziewa się dyrekcja kolejo­
wa, te nawet w razie dalszego trwania strejkn 
b ę d z i e  m o g ł a  r u c h  u t r z y m a ć  i zape­
wnić.

Depecie nocne.
Budapeszt 22 kwietnia. (Tel. wł.) Wczoraj-

I aze rokowania rządu z strajkującymi spełzły na 
niezem.

Budapeszt 22 kwietnia. (Tel. wł.) Rząd spo­
dziewa się, te] przez użycie pułku| kolejowego 
zdoła wznowiś ruch pceiągów pośpiesznych i eks­
presów.

Nadto r z ą d  ma  z a m i a r  p o w o ł a ć  dc  
s ł u ż b y  w o j s k o w e j  w s z y s t k i c h '  u r z ę ­
d n i k ó w  i f u n k e j o n a r j u s z y k o l  ej  o wy c h ,  
n a l e ż ą c y c h  do r e z e r w y  l u b  h o n w e d ó w  
1 u ż y ć  i c h  do s ł u ż b y  p r z y  r n c h u .

P o w o ł a n i  b ę d ą m u s i e l i  p e ł n i ć  s ł u ż ­
bę  p o d  p r z y m u s e m  s u b o r d y n a c j i  w o j ­
s k o w e j .

(W taki sposób przed kilku laty rząd wło­
ski postąpił w podobnym wypadku. Przyp. Red.)

Budapeszt 22 kwietnia. (Tel wł.). Wczeraj 
wieczór obiegały tu pogłoski, że de s t r e j k u  
c h c ą  s i ę  p r z y ł ą c z y ć  t a k ż e  u r z y d u l e y  
b i u r o w i  d y r e k c j i  c e n t r a l n e j .

Budapeszt 22 kwietnia (Tel. wł.) Ce n y  ż y ­
w n o ś c i ,  s powodu uiedowieeienia tejże na 
targi, p o d n i o s ł y  s i ę  w c z o r a j  o */4. Oba­
wiają się, że dzisiaj nastąpi znaczne podwyższe­
nie.

Miasta grozi powszechny brak mięsa.

Wojna.
Wiedeń 32 kwietnia. (Tel. wł.) Z dyplomaty­

cznego źródła p o t w i e r d z a j ą  w i a d o m o ś ć  
o d y m i s j i  a d m i r a ł a  A l e k s i e j e w a .

Petersburg 22 kwietnia. (Tel. wł.) Admirał 
Skrydłow odbędzie tutaj kilka konferencji z wy­
bitnymi admirałami i jenerałami, następuie uda 
się w sprawach prywatnych do Sebastopoln, skąd 
przez Charków podąży na Wschód.

Petersburg 22 kwietnia. (Tel. wł.) Dzienniki 
tutejsze przypisują podróży Skrydłowa do Char­
kowa wielkie znaczenie.

„Ruś* sądzi, że S k r y d ł o w  u d a  s i ę  s a  
W s e h ó d  na c z e l e  f l o t y  c z a r n o m o r ­
s k i e j .  Król E d w a r d  VII z g o d z i  s i ę  na  
p r z e j a z d  t e j  f l o t y  p r z e z  E a r d a n e l l e ,  
gdyż s t o s n u k i  r o s y j s k o - a n g i e l s k ł e  s ą  
z a p e ł n i ę  p r z y j a z n e  i n i e  ma  p o d s t a w  
do z a w i k ł a ń  w o j e n n y c h .

Lotsdyn 22 kwietnia. (Tel. wł.) Z terenu woj­
ny nie nadeszły tu żadne depesze o operacjach 
wojsk. Przypuszczają, że jest to następstwem 
surowej eenzury japońskiej i że J a p o n j a  
p r z y g o t o w u j e  s i ę  do j a k i e j ś  w i ę k s z e j  
a k c j i .

Loadyn 22 kwietna. (Tel. wł.) .Daily Mail" 
donosi z Tokio, że Japończycy spóźnili się z mo­
bilizowaniem wojsk. III armja jap. rozpoczęła 
mobilizację 7 go marca i —według planu—miała 
ją ukończyć w dwóch tygodniach. De tej pory 
nie słychać nie o ruchach tej armjl, przypusz­
czać zatem należy, że nie jest ona jeszcze goto­
wą do operacji.

Petersburg 21 kwietsia. Sztab jeneralny do­
nosi, że w ostatnich dniach było wszystko spo­
kojnie i że w sytuacji w Port Artur, Inkau i 
nad rzeką Jalu nie nastąpiła żadna zmiana.

Petersburg 21 kwietnia. Korespondent rosyj­
skiej ajencji telegraficznej donosi z Portu Artu­
ra: Okazuje się, że krążownik „Bojan* 13 b. m. 
przechodząc z pomocą łodziom torpedowym, zmu­
szony był zbliżyć się zbytnio do eskadry japoń­
skiej, przyczem n i e p r z y j a c i e l  s i l n i e  go  
o s t r z e l i w a ł  g r a n a t a m i ,  nie wyrządzając 
jednakże żadnej szkody.

TELEGRAMY. ™”
Odznaczenie.

Wiedeń 22 kwietnia. „Wiener Ztg* ogłasza: 
Cesarz nadał radcy wyższego sądu krajowego 
Władysławowi H e r o l d o w i  w Krakowie, z o- 
kazji przeniesienia go aa własne żądanie w stały 
stan spoezynku, tytuł radcy dworu.

Kołn polskie.
Wiedeń 22 kwietnia. (Tel. wł.) Na wczoraj- 

szem posiedzeniu Koła polskiego po referacie 
pos. Głąbińskiego w sprawie pos. Wilka, u- 
e h w a l i ł o  K o ł o  p o l s k i e  b e s  d y s k u s j i  
w y k l u c z e n i e  p o s ł a  W i l k a  z g r e n a  
c z ł o n k ó w .

Następnie wybrano sześciu członków delega­
cji: J a w o r s k i e g o ,  D z i e d u s z y  c k i e g o ,  
D u l ę b ę ,  W o d z i e k i e g o ,  P o p o w s k i e g o ,  
D ł u ż a ń s k l e g o  i i Eugeąjusza A b r a h a m o ­
w i  c z a.

(Wybrani zatem zostali ci sami człenkowie, 
co w poprzedniej sesji, tylko zamiast Dawida 
Abrahamowieza, wybrano Eugenjusza Abrahamo- 
wicza. Przyp. Red.).________________________

Pos. Byk zgłosił poprzednie pisemne zawia­
domienie, że wyboru nie przyjmie.

Przed wyborem delegatów.
Wiedeń 22 kwietnia. (Tel. wł.). Dziś popo­

łudniu odbędzie się nadzwyczajne posiedzenie 
Rady państwa w sprawie wyboru delegatów. — 
Ziaje się, że wybory odbędą się bez przeszkody,, 
gdyż Młodoezesi 1 Słowianie poł. uznąją potrze­
bę przeprowadzenia tychże.

Porządek obrad zapowiada się jednak burzli­
wie, gdyż czescy agrarjusze i radykaliści posta­
nowili ebstruować.

Wiedeń 22 bm. (T. wł.). Jakie są zamiary rząd* 
na przyszłość, nie wiadomo. Krążą pogłoski, że 
sobotnie posiedzenie Rady państwa będzie osta- 
tniem, poczem nastąpi odroczenie parlamentu de 
jesieni.

Poseł Wilk.
Wledef 22 kwietnia. (Tel. wł.) Wczoraj opo- 

wiadsno sobie w koloarach, że widziano znowu 
posła Wilka, wynoszącego z gmachu paczkę pa­
pierów.

Zdaje się, jest to złośliwa anegdota.
Aresztowanie szpiega.

Paryż 21 kwietnia. Dzieuniki donoszą, że we 
wsi MamYille aresztowano handlarza masła, nie­
jakiego Dine, pod  z a r z u t e m  s z p i e g o s t w a .  
W pomieszkaniu jego znaleziono b a r d r o  cb-  
e l ą ż a j  ą c e  p a p i e r y  i z d j ę c i a  f o t o g r a ­
f i c z n e .

Walka z krzyżami.
Paryż 21 kwietnia. Z powodu usuwania krzy­

żów 1 krucyfiksów * sal sądowych p r z y s z ł e  
do p r o t e s t ó w  w l i c z n y c h  m i a s t a c h .  
W m i e j s c o w o ś c i  V a n n e s  u c h w a l i ł a -  
R a d a  m i e j s k a  z a w i e s i ć  w s a l i  s w o l e b  
p o s i e d z e ń  k r u c y f i k s ,  u s u n i ę t y  z s a l i  
s ą d o w e j ,  z o d p o w i e d n i m  n a p i r e m.

Paryż 22 kwietnia. Rada stanu orzekła, że  
p i s e m n e  p r o t e s t y  a r c y b i s k u p ó w :  Pa­
ryża, Lyonu, Rheims i Tulona przeciw zniesie­
niu kongregacyjnej nauki, należy uważać za n a d ­
u ż y c i e  w ł a d z y  u r z ę d o w e j .
Zuiżsnle stopy procentowej w  banku londyń­

skim.
Londyn 21 kwietnia. Bank angielski zniżył 

stopę procentową na 3 pre.
Napad na pociąg.

T y  flis 21 kwietnia. Pomiędzy stacjami Nowo 
Zenaka i Abasza kolei transkaukaskiej włamało 
się czterech rozbójników do wagonu pocztowego 
pociąga, podczas jazdy. Urzędników związali zło­
czyńcy i jednego ranili sztyletem. Rabusie za­
brali 100.000 rubli.

Burowie nie dają za wygranę.
Bloemfontaln 21 kwietnia. „Post* donosi o  

aresztowaniach Bnrów w okręgu lidenbursklm, 
oskarżonych o zdradę 1 że istnieje szeroko rozga­
łęziony ruch rewolucyjny. Istnieje tajne stowa­
rzyszenie, według statutów którego, każda zdra­
da popełniona przez członka ma być ukarana 
śmiercią. „Post* donosi dalej, że znaczna ilość 
ochotników w Transwaalu zbroi się i nabywa 
środki żywności.

K u r s y  t e l e g r a f i c z n e .
WlJMk-ń 21-gn kwietnia. (Giełda pop.). — Godzina 3 — 

Marki 117-27 Bonia majowa 99 81, Woj?, renta korono­
wa 97 90, Ałtaje a«etr. zakład* tred,^ 642 —, Akeje wyr. 
758'—, Akcje AnglobaziUu 37# 60- Akoje Uniobankn 619 — 
Akefle Lkaderbesiku 428 66, Akcje kolei państ. 641'—  L o k  
kardy — , Aiuje labryki broni 464 —, Akaje ty to , < e- 
841—. Akoje Alyiay 409 — Losy tureckie 131-76, Bu e 
962 75.

Cukier (spok.) 19-76, — zpirytua (słaby) 46 66, — t a ­
fta niezmieaiona.

aortta 21-go kwietnia. (Giełda wiaaa.). — Anstrya»*.:e 
Akcje kredy l»w» 260-90, Tiwaiarscwo dyakantewe 183 76.

N A  D B S h i M E .

Peleryny ZaHopiatistyt
Nąjmńsw źródło zakupna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J. W. J. K om «u d i iń sb l .  Zakopane.

Zakład techniczno-dentysłyczny
W . L ip o ń sk ieg o

przy ul. iw. Krzyża 1. 6 I  p. — Osadzanie aztucznyah 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki z prowincji 

uskutecznir się po wrotnę pocztą. 2728

Pokój frontowy,
słoneczny, na parterze, z osobnem wejściem, do 
["wynajęcia od 1 maja. Ul. Karmelicka I- 55.

m  m r n m  s a a & s s r ;
deserowe za p ił 

1,1-50,2.
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C. k. austryaokie koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDYo

w a i n e g o  o d  1 .  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 8 .
Odjand n Krakowa i  * Podgórna:

I.PO rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa
4.44 „ „ „ » 1038 „ Podgórza-Płaszowa
4.60 „ „ „ „ przystanku
0» Ośwlęolm-; połącz. w Spytkowicach do Wadowic, Alwer­
ni! i Sierszy Wodn.; w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia.
4.48 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
4.50 .  .  .  .  .  - Podgórza-Płaszowa
Ca Padwałaozysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
4o Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
eiatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
lekan, Stryja; w Kramem do Brodów i Kijowa; w Tar­
nopolu do Kopyezyniee; w Borkach wielkich do Grzyma- 
łowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.
8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

„ * „ „ „ Podgórza-Płaszowa
4* Padwałaozyak; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Lawocznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 

Janowa; w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach 
■ | .  do Odessy i Kijowa.

Al rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa 
«• 44 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

de Wlełlezkl.
8.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa de Keoayrzewa. 
4.08 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
^17 „ „ „ „ „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa
W4 „ „ „ „ „ n n przystanku

M. IMf traeswersaleą przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suchą; połącz, w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Suchąj do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwar­
donia; w Chabówee do Zakopanego; w N. Sączu do Orło­
wa, Koszyo i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chy­
rowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
Tym pociągiem kursuje także wóz I i II klasy prze- 

shodzący z Krakowa wprost do Zakopanego.
II.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa
11.18 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
4e Pedwełeezysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu;

1 Rzeszowie do Jasła « stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryjaj Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
nufeej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie
10 Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyezyniee; w Borkach wielkich do Grzymałowa.
1.15 po poł. poaiąg otobowy Nr. 33 z Krakowa
1.80 „ ,  „ n r ,  1034 „ Podgórza-Płaszowa
184 „ „ „ „ „ „ „ fi przy*****
11 Nwlfnlaa; połącz, w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia
1.80 po poł. poaiąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
1.47 ,  „ „ „ ft fi t, Podgórza-Płaszowa

de Wieliczki.
1.60 po poł. pociąg osobowy Nr. 6913 z Krakowa 

de Meglły I Keomyrzawa.
9.44 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
da Lwawa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Zagórza i do N. Sącza, w Rzeszowie do Jasła, 
a  stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy rusk. i Sokala; w 
Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, MaeS- Laborez, Koszyc 
i Budapesztu; we Lwowie do Krasnego i Brodów, do Pod-

wołoczysk, Odessy i Kijowa, do Burdujeni.
4.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
4415 ,  „ „ n fi fi Podgórza-Płaszowa

de Striź połączenia: w Stróżach do Nowego Sąoza.
7.40 wieezór pociąg mięszany Nr. 468 z Krakowa
7.51 ,  « fi fi u „Podgórza-Płaszowa

de Wlełlezkl.
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa
8.10 „ „ „ „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa
«-18 „ „ „ „ „ przystanku
aa IMf transwersalna przez Podgórze-Pł., Skawinę, Suchą; 
połącz.: w Skawinie do Oświęoima a stamtąd i »  Wiednia; 
w Kalwaryi do Wadowic; w Zagórzanach do Gorlic; 
W  Now. Zagórzu do Mezó-Laborez, Koszyc i Bndapesztu,

do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja.
8.05 wiscz poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa do Keomyrzewa. 
8.88 wieczór pooiąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
4a lekki; połączenia: w Przemyślu 4o Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancji a stąd wa 

y  czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola, 
i 9.90 wieezór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
k  9.10 „ „ fi fi fi fi Podgórza-Płaszowa
■  da Padwełetzysk; połącz.: we Lwowie do Burdujeni, Buka-
■  rasztu i Konstancji, Stryja, Lawocznego, Munkacza i Bu- 
Wf  dapneztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
^  do Kopyezyniee; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
H  n » v fi n fi Podgórza-Płaszowa
da Taraaptla; połącz.: w Bierzanowie do Wieliczki, w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sąsza, do Orłowa Ko­
szyo i Bndapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
grata Rozwadów w kier. ku Przeworsku; w Rzeszo wio do 
Jasła, a stąd do N. Zagórza, .Chyrowa i Stryja; w Prze­
worsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, N. Za­
górza, Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do 
UMtniowiec, do Stryja i Ławocaego, Janowa, do Rawy 
Buski i Bełżca; w Kramem do Brodów; w Tarnopoli do 

Stryj a, do Kopyazyniec.
11.40 w noty pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa

™ « » n n I®**»PodgórzarPłamowa
i 8-®? » » n fi „ f, v przystanku

► da Mew. Sąoza przez Pedgóize-Płasz., Skawiną, Suchą; pe- 
tąazania: w Sushej do Żywca a stąd da Bielska i Dmedato, 
do Zwardonia; w Ckabówze do Zakopanego, w * « .  Sączu 
do Orłowa, Kośny* i Budapesztu. Tym pociągiem kur- 
ruja takie w4z I  i U klasy pneshedtąey z K rakam  

da Załnpanege.

i

Pmyjand do Podgórna i  Krakowa:
4.17 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa
4.40 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Podwałnozyak; połączenia: w Podwołoczyskach od Odssr 
i Kijowa; w Borkach wiolkish od Grzymałowa; w Ta? 
nopolu od Stryia i Kopyszyniee; w Krasnem od Brodów 
we Lwowie od”lekan, Stryja, od Bełżca, Rawy Ruski**: 
w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła Stani 
sławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez Jssłt 
w Tarnowie od Jasłs. Stróż, Budapesztu, Koszyc, Orłe 

Wa i Nowego Sącza.
5.48 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgówa-przystanb
6.50 „ „ „ „ 48 „ „ -Płsazow*
6.06 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Hali iraaswertalaa] przez Suchą, Skawiną, Podgóru 
Płaszów; połączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławom* 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagóru 
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, Ki 

szye, Orłowa.
8.41 rano pociąg pospieszny Nr. 8 do Podgórza-Pławo* 
8-50 ,  „ „ f, f, n Krakowa
Z lek a s ; połączenia: w Ickanach w środy i niedziela prrei 
Konstancją z Konstantynopola, (okrątem do Konstancji) 
codzień od Kongtansyi, Bukaresztu: we Lwowie od Br 
dapesztu, Munkacza, Lawocznego, Stryja; w Przamyśh 

od Nowego Zagórza, Chyrowa.
7.19 rano pociąg miąszany Nr. 488 do Podgórza-Płaszow* 
7.30 „ „ » ,, f, f, Krakowa

z Wlaltozkl.
7.45 rauo pociąg osobowy Nr. 8218 do Krakowa

z Keoayrzowa I Maglły.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1063 doPodgórza-przystank.
7.53 „ „ „ „ fi i, „ -Płaszów*
8.10 „ „ „ „ 89 ,  Krakowa
z Ośwlealma; połączeni*: w Oświęcimie od Wiedni* 

w Spytkowicach z Wadowio.
8.38 rano pooiąg osobowy Nr, 18 do Podgórza-Płaszowi
8.45 „ „ „ fi fi fi Krakowa
Z Padwałoszytk; połączenia: w Podwołoczyskach od 0 
dessy i Kij owa; w Tarnopolu od Kopyezyniee; wKrasnsn 
od Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukaresztu, Bu> 
dujeni, Budapesztu, Munkacza, Lawocznego, Stryja, I t  

nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Sirói.
10.62 rano pooiąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystash* 
10.68 „ „ „ n n u „ -Płaszów*
z Oświąalma; połączenia. w Oświącima od Wiednie : 
Wrocławia; w Podgórzu-Pła«*owie do Krakowa i Lwowa
11.24 przed poł pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płassow 
11-40 „ ;  „ „ „ fi ,  Krakowa
z Wlełlezkl; połączenia w Podgórzu-Płaszowis od Oów:-, 

cima, Wiednia i Wrocławia.
1-10 po poł, pooiąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 

z Keomyrzewa I Meelły.
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do PodgórEa-Płaszowi
1.80 „ „ „ „ “ „ „ „ Krakowa
z Berktw wlefltloh; połączenia: w Borkach wielki oh u* 
Grzymałowa; w Przemyśln od Budapesztu, Koszyc, M* 
ró-Laborez; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławie q< 
Sokala, Bawy ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Hnalatyn. 
Stanisławowaj Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza pr»*: 
Jasło: w Dąbicy odPrzeworaka przez Bozwadów, od Nac 
brzesia i  w Tarnobrzegu; w Tarnowie o d  Orłowa, N ot 

Sącza, Jasła i Stróż.
8.84 po poł. posiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa
ze Lwewe; połączenia: w* Lwowie od Odessy, Kijowt 
od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, Budapesztu Mur. 
kacza, Lawocznego,Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w P m  

myślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu.
4.15 po poł. pociąg osob Nr. 1011 doPodgórza-przyztanfc* 
4-84 „ w n -««*<>"«
4.40 fi fi n fi 49 „ Krakowa
z Hall trusworaalzsj; przez Suchą, Skawiną, Podgór* 
Płaszów; połąea.: w Ń. Zagórzu od Husiatyna, Stanisłc 
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przes Chyrów; w 2U

fórsanach z Gorlic; w Jaśla od Rzeszowa; w Nowym 
ączu od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Sn- 

ehąj od Zwardonia, od Dziedzic, Bielsk*; w Kalwsry; 
od Bielska, Wadowi*. Tym pociągiem kursuje także wó* 
IiIIk lasy  przechodzący z Zakopanego wproat do Kraków*
6.10 wieczór pociąg wobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowt. 
8.25 „ u u n n n Krakowa
z Pedwełeezysk; połącz.; w Podwołoczyskaca od Odessy 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów; w« Lwowie od Stani 
sławowa, Budapesztu, Munkacza, Lawoosaago, Stryja, R . 
wy Rusk.. Janowa; w Przemyślu od N. Zagórza i Ohj 
rowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od N 
Sącza, Stróż, od N. Zagórza, Jawa przez Stróże, od 1 

lipea do 16 września od Budapeutu i Koszyc.
8.85 wieczór pooiąg miąszany Nr. 484 do Podgórst-Płaszow t
8.50 „ „ „i „ fi fi Krakowa

z Wloliezkl.
7.19 wieoz- pac. oa.Nr. 89l< do Krakowa z Koemyrzew*
8.54 wie«iór poeiąg osob. Nr. 1095 do Podgórza-przystanki 
9.<W „ it fi u fi fi fi -Pła3aow*
9.18 „ „ „ „ 34 „ Krakowa
z Oiwtęeleu; połącz.: w Oświącimie od Wiedidf i 
Wro<rfawia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, Alwerni!
9.81 wieazór pociąg pospieszay Nr. 4 do Podgórsa-Płaszow-
9.38 „ „ ,  „ » « Kranowa
Z Pedwełeozyek; połączenia: W Podwołoczyskach od C 
dessy i Kijowa; w Borkach wielkioh od Grzymałów* 
w Tarnopolu od Kopyezyniee; w Krasnem od Brodów 
we Lwowie od Ickan, Lawocznego, Stryja, Janowa; * 
Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Baw 
Buskiej. Bełżca; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w B e ­
nowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska przez Roz 
waddw, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie o< 
Budapeutu (odjazd 7 rano), Koszyc Nowego 8ąe*i 
Stróż, od Oh/rowa, Nowego Żagóna, Jasła przez Stróż*
19.47 w uoey poeiąg osobowy Nr. 1091 do PodgóriMrmr. 
16.53 .  „ „ .  .  -Pieszo w i
11.05 „ ,  „ .  48 „ Krakowa
z Nawaga Sfeza pnez Suaką, Skawiną, Podgórze-Pł* 
szów; pełąnonis: w Nowym Sąezu od Budapesztu, Ko 
■zye, Onewa; w Ohabówsa od Zakopanego; w Kaiwary 
od Bielsk* i Wadowic. Tym pooiąńam kursąjo tak*, 
wóz I i H klasy przeekodząey z Rakopaeego wprosi 

do Krakowa.

M. Jakubowski w Krakowie
poleca M a g a z y n y  w ł a s n e ,  b o g a t o  x a o p a t r i o n i

w Krakowie, Sukiennice 26 i 27, we Lwowie, pi. Maryacki \ 6.
Spizodaje po cenach najniższych: Wyroby z nowego orebra, srebrzone *epfi 
z tak zwanego oblasklego srebra, z bronza I ze srebra prawdziwego 13 próby,

ze złota dla użytku kościelnego i domowego
N A C Z Y W I A  ł  Z A S T A W Y  S T O Ł O W E .

Osoby żądające a l g  w wypłatach ze*hoą zgłaszać się do kantoru psag 
ulicy Kanoniczej Nr. 16 w Krakowie. _____ ______________  1621 5 5

f a b r y c z n y  s k ł a d

PARASOLEK oraz Parasoli
w ae|śwlet8zycb wzorach po oenaob bet konkurencji. 1660

Nadto poleca damskie w wielkim wyborze.
Rękawiczki, pończochy i pończoszki dla dzieci oraz skarpetki.

JUasUzy protez, Kraków, ul. Floryańska L. 17.

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo niskich. 

Własny w r r d b  r u m  wsaelkiegc 
rodeąju, najstarsza firma w tym aawo
Isi* na miejscu, rok założenia 186C

E. LEICHTA w Krakowie
illoc Pljartka przy bramlo Flsryaóeklo).

1767 110 0
O d  3 0  l a t

P i e r w s z a  . W a r k a
Prsdnkoja roozoa 49.000 rowerów.

Katalogi darmo i opłataie. 
Jedyne zastępstwa F. Lord Kraków

Sfclep Kdłta roln.
w korzystnem miejscu do w y d z i e r ­
ż a w i e n i a Zgłoszenia pod adresem : 
Ks. Leou Łękawa w Łnkowity |Tia 

Limanowa. 1837 8 2

Zakład sprzedaży i kupna
ma do sprzedania:

Łóżko mach., Umywalnie macaoaiewe, 
Biórko baros 1 renesans z broazami 
Komodę o sześein szufi. bogato raeć- 
bioną z bronzami, Szafę orzechową bo­
gato rze/b., Lustra antyczne maeke- 
niowe oraz złocone, Półki, Stoły ora* 
garnitury machoniowe, Zegar stojątg 
szafkowy, Bioro męzkie dnśe, Lodcr- 
wnif pokoj., Kreuensa, Sypialnia, Sza­
fy, Sekretaiy, Kanapy, Zegary auty- 

ozue oraz Garderoba. 1790 
Kraków, ulica Szewska Nr. 5 I  piętra, 

L e o p o ld y n a  M a c h o w s k a .

Wszędzie
potrzeba s a s t ę p e ó w  do przyj­
mowania zamówień na przedmiot nad­
zwyczaj pokupny. W arunki pod każ­

dym względem najkorzystniej on®. 
Z g ł o s z e n i a  prosimy adresować: 
KL. 1 0 0 . do Administraayi „Góaer 
____________Narodnu. 1284 6 15

Mieszkania J T t ó & T :
parter front: 4 pok., przedp., weraaaa, 
knebnia. 3 pok., przedp., weraadu, ka- 
chnia. Wozownia lnb pomieizaaeoie aa  
dwa konie. — W ofiaynie I p. 8 pa- 
koje, kuchnia. 2 pokoje, knthtua. II  p. 
oficyna: 2 pokoje i knehnia. Wiada- 
mosś n stróż*. 1652 28 0

S p ó l n i k a
lub spólulezkl

z kapitałem do 20.000 kor. d* intra­
tnego i pewnego iiteresu f»bry*sneg» 
be* ryzyka, poszukuje rutynowany w 

tym dziale fachowiec. 
Zgłoszenia pod „Przemysł krajowy1* da 

Adm. „Głosu Narodu-. 1834

„ C u n a r d  L i n e “
Linia

AMERYKA.
1787 6 0

Następujące okręty
w y c h o d z ą

z Fiume do New-Yorku:
„CARFATHIA“  on. 19 kwietnia b. r.
„ULTONIA" „  3 maja b. r.
„SŁAW ONIA" „ 17 maja b. r.
„PANNONIA" „  31 maja b. r.

Bliższych informacji udziela p o  p o l s k d  
król. węg. uprzywiliowane biuro

„M(B(tje!iyiri)Aa“
B u d a p e s z t ,  Yigadó t<r 1.



8 - G Ł O S  N AR O D U " . .WSPIERAJMY COD7IEN PRZEMYsj OJCZYSTY". . G Ł O S  ' NARODU" . Nr. 112

X A  M A J !
biegania Ułfllicks Dra Wł. Miłkewskieĝ

Kraków, iw. Jana 6, (Hotel Saski
poleca:

CaNjai ka. Z. — Miesiąc Maryi zawie­
rający Msze święte na wszystkie dni 
Maja, araz rozmyślania na każdy dzień, 
w ełeg. oprawie Vr płótno ang. (różno 
kolor”), z napisem złoconym: „Na maj 
i aa zawazo j (sło-ra śp. kard. Dnnąji'  
wskiego o tej wybornej książce) £ E. 
Też samo w szagtyn wyborowy, opr. 
miękka, brzegi złocone 1 -b niebieskie 

z lilijkami 4 K.
Krupiński i. ka. — Godzinki o N. M.

Pannie (wykład), 1 E. 
Mostowska kr. — Czytania i naboień- 
stwo na maj Czri Matki Boskiej, po­
święcony da ozytaila dzieelim od 8-12 

lat, 40 bal.
Nawakowsk. i. ka. — Miesiąc Maryi, 
apr. wyd. w płótno ang. niebieskie z 

imieniem Maryi, X. 1£0. 
Paóadckl A. ka. br. — Miesiąc Maryi. 
Zbiór krótkich rozmyślań na każdy 

dzień maja, 20 hal. 
tia  part* jednej książki 45 bal., na porto 
dwóch lub więcej księżej), 80 ba1" zy 

uprasza fię dołączyć. 1766

jjommiiiooCdit s o o o o o o Ww

W ielb ic ie le
i Czciciele Maryi!
W czasie jubileuszu 

„Niepokalanie Poczętej" 
pamiętajcie

i  G r a  Ł o ir t t k le i
w Porąbce uszewskiej.

Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron.

Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

*" i szewskiej, ices

Z a r z ą d  ę łó w n y

TiwaizystwaKołe! rolaicz.
ogłasza niniejszem

KONKURS
usa ę n a u c z y c i e l e  to w a r o -  

m s t w a  oraz i n s t r n k t a r a  
Jt .k ty V t  s k l e p o w e j  przy pra- 

-znych kursach h radiowy ,'b w Czer- 
v.i- o wie; obejmujący posadę spełnia 
i \  locześnie obowiązi i k i e r o w n i k a  

aiiepn pod firmą: .Bazar Kółka rol- 
w.Ci-ego w Czernichowie11. Posada do 
,..' ;cia z dniem 1-go lipca 1904 rokn. 
!">», pobaJy ^rzynąrsn t jest na razi9 
f i  o a 120© E. rocznie wraz z wolnem 

pcmieszk ni‘ m. 1851 1 
Kandydaci, posiadający odpowiednie 
wykształcenie fachowe oraz dłuższą 
praktykę sklepową, konieczną do na- 
Bżyrego kierownictwa Bazarem, wnieść 

■ ąją swe podanie wraz z odpisami świa­
dectw do 7arządj praktycznych kursów 
handlowych w Czernichowie ket* Kra- 

kawa, najpóźniej do 15 maja b. r.

Diferżaira.
Od I go lipca br. do wydzierżawienia 
I b i w a r b  wraz z łąki mi i stawami, 
•koło 290 moigów obszaru; bndynki 
dobre. Bliższych wiadomośei udziela 

Zarząd dóbr Stryszów, poczta w mieusen.
1848 1 5

Zarząd ogrodów

Nieoceniona książka, która powinna być w każdym domu,
• , s ą
Żyw oty ś w ię ty c h  Pańskich .

W polskim języku wysało kilks Żywotów Święty sh. Są to jednak książki 
duże i dr gie. Nie każdy ma czas na czytanie ich, nie każdy mc1, je kupić. 
Wydaliśmy dlatego żywoty napisane krótko i treściwie, a ceni ich jest dla 
najbiedniejszego przystępną. Są to

l l reń  O le sn o
(l/ąbrowa) 

aar do sprzedania tanio kilku­
letnie p i ękne  M nsyenseta , 
Draceny indoaustralis, cztery 
metry wysokie i wielki zapas 
x ó i  jednorocznych, w pięknrch 

gatunkach. i860 i i

D o c h ó d .

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH
x d o d a tk ie m  ro z m y ś la ń , m o d l i tw  i  r y c i a .

Napisał je
ks. J. ŁiikattzMewicz, Honor kap. Bazyliki Lor. 

Nabyć je można w każdej księgarni i handlach papieru, Ka bi . . 'd z o

Dnia 27 kwletnir ostatnie przedstawienie!,

CYRK BERETÓW.
D z iś  w  p i ą t e k  tt. k w ie tn ia

o gudzinie 8-męj

m

n i z k s  c e n ę .  Egzemplarz mający 752 stron druku i 865 obrazków, ładni4
i w  - .............  m  ....................•prawny w półskórek kos?tuje tylko 8 korony; w hultneyę skóry azagrynnwej

z grzbietem skórzsnem o brzegi z pozłótki krnezczowej 8 korony 60 halŚrzy* 
w lartticyę royn bawnłege z pozłótką krnszezową 4 korony 50 bal.; w b 
wspaniałej' z Mtaoyl keścl słrnłswe1, z brzegien złoconym i o >eg«nckiem 
wykończeniu, nzdaj-cy się wybornie jako podarunek okolicznościowy 6 k. 20 b.

Do n?byciu u każdego 'esięgarza lub intoligatora, — j io te i wprost 
w księgarni J. STEINBBENERA we Wimperkn w Czechach. 1123 4 0

A O O O O O O

0 S K Ł A D  K O M I S O W Y  D

! i r  P Ł Ó T N A  -*»«
q ze  s ł y n n y c h  f a b r y k  L a n g e r o w s k ic l i  q 
0 tudzież stołową bieliznę, chustki do nosa, ręczniki i t. p. q 
0 również S x y r t y n g i  w gatunkach doborowych Q
Q poieca: 1847 1 8 fi

o MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA w Krakowieg
V u l i c a  G r o d z k a  1 3 ,  t e l .  4 3 .  ”
Q Ceny fabryczne. P ró b k i 'i  cenniki na żądanie opiatnie. 0

O  o o o o o o « o o o o o o o o o ° o o o o o o O

Rowery
naprawiam gruntownie.

względu na precyzyjne wykończenie.

E m a l j f l j e  (specjalny piec) 
n i k l u j e  (własne urządzenie) 
k u p u j e  i  s p r e e d e j e
po cenach bardzo przystępnych. 

Upraszam o wcześniejsze oddanie 
takowyeh do sporządz nia ze 

P r z y j m ę  n c z r i n  do praktyki.
Poleca swą pracownię mechaniczną w  Krakowie Grodzka L. 48.

Z poważaniem

1798 3 io S t a n i s ł a w  Ł e ś n i s k o w s h i .

Kupcy, wlańeieiele gospód, koloktanei 
łeteryjni, trafiksur wogóle wszysey 
■o prowadzą jaki interes i chcą mieć 
dmennie uaaemiy poboczny dochód, 
niech pnwś'ą swój adres pod lit. „O. 
X .  1 * .“ po»te restante B e r n o  
{Morawa). 1840 2 5

P I E G I  **
w n a a n  p o d  g w a r n n e y ą .

uL Grodzka Ł. 6.

Motto: Kto się chce dnżo uśmiać, nieci 
przyjdzie dziś wieczór do cyrkn. 

Program obejmuje 16 numerów, jskotet 
występ p. Henrichsena ze swemi

16 białymi niedźwiedziami 16
Bilety weześniej nabyć można bez 

dopłaty v WP. Fenza rog nl. Szewskiej 
od godziny 10 raro do 6 wieczór i w 
ks Ue cyrkowej. 185?

J u t r o  w  s o b o tę  
Ostatni W ielki H ig h — Life— Sport.

Benefire frane. jeźdźca p. 6aberęl'a.

Porosła i M e r

I> 'MS

Nowa Resłauracya Żywiecka
o t w a r t a  p r z y  u l i c y  B a s z to w e j  Ł . 2 7

(róg u licy  Paw iej)

podaje wszelkie potrawy i przekąski na świeżem
1854maśle zdrowe i po przystępnej cenie.

PiWO i porter Żywiecki na szklanki, jak również 1 
wszelkie wina i WÓdki. —  Usługa rzetelna i szyhka.

Z a r z ą d  p i w i a r n i  ż y w ie c k ie j .

aisi c-fv 5*™ 5W ^

Kręgle i Kule
z drzewa „Lignum Sanctum" i zwykłego

polecają najtaniej 1644 7 12

R e i m  i  S p ó ł k a
R > n e k  3 7 K r a k ó  w  L in io  A - B .

CIĄGNIENIE JUTRO
33 kwietnia 1904

BS
Główna wygrana

Koron 40.000 Koron
LOSY NA OfiRZFWAl NIF ® 0 n a b y c i a  we wszystkichU O T  ' J  u a n A L W M L n i l  kłHtorgci ; dcmitdł bMkowyck

p o  1  k o r o n i e  W Krakowie. 1563
Wygrane w papierach wartoidewych ale będą zmlealars na getówką.

M ió d  p s z c z e ln y
prawdziwy, patoka, kuracyjno-desero­
wy, bez żadnych domieszek poć gwa- 
raneyą, wysyła po 6 kg. w blaszankacb 
szczelnie zamkniętych, na zamówienie 
z powołaniem się na niniejsze ogło- 
ize«.e do ktżdej poi zty epłatele, za 

5 X. 5 bal. Zarząd debr w Slemlkaw- 
caoł p. 8levHtcwce, koło Denysów*.

1801 7 1©

Pół kilo pierza gęsiego
t y l k o  JO  c e n tó w  

rozsyłam zupełnie nowe, szari gęsie 
pierze ręką dare, pół kilo tylko 60 ct. 
to samo w 1 ipszym gatunku tylko 76 ct 
w pocztowych pakietacu próbnych 5-ki- 
lowych za p br: iniem pocztowem. I, 
Krasa taasdel p1* ”  ■ w SnJcbewte koła 
Pragi (Czechy). Wymiana dozwolona. 
Upraszam o dokładny adres. 184911

K r a k ó w ,  R y n e k  L . 8
polecają 1645 5

PRACOW NIĘ  
rzat liturgicznych,

S fa te r y e  k o ś c ie ln e ,  
G a l o n y  j e d w a b n e ,  

s z y c h o w e  i  z ło te , 
H a f ty  i  K o r o n k i  k o ­

ś c ie ln e .

Vr$da HolodsHa
fiołkowa

JULIANA JÓZEFOWICZA!

w Tarnowie
poleca świeżo wydaną czytankę

na miesiąc Maj:
Ks. Prałata Jana Jaivorskieoe-}

l i  KrśtlfUb nauH.
Cena egzemplarza broszurowanego I korą 

przesyłką za p przediuem isdesłK- 
niem naleiytośei I kor. 20 b. 

Tegoż autora: O  B a t c e  B o s k i e j (
k L o u r d e s .  Historya objawień w 321 
ustępach. — Cena egzempl oprawnegc | 
w płótno ł kor. 40 b. z przesyłką ze 
poprsedniem nadesłaniem należytości] 

I kor. 60 bal. 1853 1 8

Ceęons de franęah,
allemand anglais, espagnol, hoi 
landais et italien. Plac Szcze- 
 pański, 6, II. 1765 3 ;

m m  roi
prawie z głodu gii ąea, ojeiec od kil 
knnastn lat obłożnie chory a m ati: 
również będąc chorą, nie może zapi* 
cować na pierwsze potrzeby życ 
Ktoby raczył tym rieszczęśliwym i i: 
dziatkom wołającym o kawtłek chle |  
przyjść z pomocą, raczy ofiarę sw..' 
złożyć w Administracyi „Głosu Na 
du“ pod znakiem: „Dla nieszczęśli’- 
  r < miny K.“ 1442 1

Zarzać dóbr Lubzina
peczta Ropczyc*, 

ma do sprzedania 2 tysiące q. (ct» 
z ie m n ia k ó w  Andersenów po cei 
5 kor. — 500 q., b u r a k ó w  past 
wnych po 2 kor. za 10O kg. 1806 4

p..leca aię 1546
jako dobrą wodę toaletową]

z trwałem zapachem. 
Flakony w cenie: 2 kor. 40 h. | 

i 1 kor. 50 h.
W  Krakowie: w składach apte­

cznych i parfnmeryach —  we I 
Lwowie: n pp. A Beacock, ul. 
Hetmańska 4 i F Mikolascha i Sp.

GŁÓWNI SKŁAD 
w  Warszawie Nowo Senatorska 2. i

F M Ł K IA  NARODOWA 
w Chrzanowie

(starostwo, sąd, urząd podat., straż 
skarb., żandarmerya, 11 tys. mieszk.,) 
założona w tym rokn, mogąca się bar­
dzo dobrze rentować, jest z całbm ■- 
rządzeniem fachowej osobie d o  o d ­
ę ty  p i e n i  a  ewentualnie do samoistne­
go prowadzenia. Zgłoszenia wprost do 
powyższa pralni nl. Krakowska Ł. 559.

1809 3 3

Kamienica II piętr. narożna
0 dwu frontach, w VI dzielnicy (naj­
zdrowszej) położona, z dwiema parce­
lami bndowlan mi, ogrodem owocowym
1 jarzynowym, z trzema oficynami, 
stajnią, wozownią z dowolnem obciąże­
niem do sprzedania. Doohód 10% brutto.

K a m i e n i c a  I  p i ę t r o w a
przez rząd wydzierżawiona w VI dziel­
nicy, z dwiema pareelami budowlanemi. 
ogrodem owecowym i jarzynowym, ja- 
koteż oficyną, da sprzedania. Dacbód 

7% netto, dogodne obeiążenie.
K a m i e n i c a  I I  p i ę t r o w a

w I-szej dzielnicy, z dwiema oficynami, 
przy jednej z głównych i najludniej­
szych ulic, tuż przy rynku położona, 
w Ilości 10% brutto do sprzcdaiia. Na
razie potrzebna gotówka koło 14.000 

koron.
Bliższa wiedcmość w kancelaryi Adw. 
D r a  E d m u n d a  F i s c h e r a ,  ulica 
________Senacka 6, Kraków. 1836

Panienka
inteligentna, z ukończoną VIII. j.lac 
p o s z u k u j e  m i e j s c a  do skle . 
lnb w lepszym domu do dzieci. 'W 
•nagania skromne. Łaskawe zgłoszeń 
dla „W. S.1 «lo Administracyi „Gło 

Narodu11. 2 0

6.000 koron
jest do ulokowania na I  szą hipotek 
p« b r  ku na Wiadf mości udzie
Administr. „Głosu Narodu11. 1822 ?

M A S Ł O
w 5-cio kilowych paczkach opraeoi 
po 10 ker. r  ysyła codziennie H. SINDt 

Jasienica. 1577 7

sy do wyrabi* 
nia i farbowania, peruki damskie i męsk: 
po przysięp. cenach orai nowe warkoc; 
i d 2 złr. wyżej. Polecam się łrskawyi 
względoLi A. GZAICKi fryzyor, mir 
Floryeńska L. 53, parter. 1764 2 12

Błaga o litość
staruszka 84 lal lloaąca wdowa po w< 
taranie z . ku 1881, mająca przy sobie 
■i—laiwalnie oborą oórkę, o wspomo­

żenia jakimkolwiek datkieri 
Łaskawe datki na ten Al przyjmą: 
Administrasja „Głosu Narodnu Krakjrę 

nlica ćw. Knyżs Nr. 7. 817©

Folwark we wschodn. Galicy?
2 kim. od miasta powiatowego, 4 km. 
od stacyi kolejowej gościńcem, obszar* 
640 morg i to: roli, ocarnoziem prze­
puść. 420 mrg., łąk 28 mrg., lasu 17$ 
mrg., rr  twiska i kamieniołom 20 mrg. 
Bndynki tak mieszkaln' jak i gospo­
darcze w stanie b. dobrym. Cegielnia i fa­
bryka drenów. Park angielski z base­
nami i pomnikami, wodociągi i fontanna, 
za cenę 175 tysięcy do sprzed* nia. Wia- 
domuśc w Adm. .Głosu N.u 2698 6 8

Wielka laorada za wystawie światowe) w f-aryiu w r. 1900.

Kwizdy Płyn Re&tytucyjny
c. k . uprzyw . w oda do m ycia koni 

€ c n a  fla szk i K . Z.89.
Od lat przeszł" 40 w stajniach dworskich, 

większych stajniach wojskowych i prywa­
tnych w użyciu do wzmocnienia przed i 
po wielkich męezących jardach, przy skur­
czeniu i stężeniu ścięgien i t. d. usposabia 

konia do niezt yiłi dziel­
ności w biega. Prawd zi w] 
tylko z obok nmirsrcz6ną;

  marką ochronną. Do nabycia
we wszystkich aptekach i drogueryach. — Ilnstr. cenniki gratis i franco.

Główny skład: F r a n c i * r e k  J a n  K w i z d a ,
i k. austr.-węg., król.-rnm. i książ.-bnłg. dostai ca Dworu, aptekarz 

obwodowy, KoraeulHirg koła Wiednia 1438 fi fiO

I

Wydawoiyni: Józefa Boguszowa,. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprś. 
Papier z fabryki Braei Fi^tkowskiob w Bilski

W  drakami W . Komedbugo w Enfcowie.


